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M a k e n d e c j i n a r z ą d . 
F ' u 6 narodowy złożył 8 wniosków w sejmie, domagając sie 

wyjaśnień w sprawie gospodarki panstwowei. 
Warszawa, 10 grudnia. 

narodowy zgłosi! dziś do sej-
|^w»ilosków z zakresu gospodarki 

fj.re8 tych wn'osków domaga się 
_irc2

 u Przedłożenia wyjaśnień o sta-
% 6 rw skarbowych i o stanie zadłu 
kPr*edsięblorstw państwowych. Na 
fc) Wniosek dotyczy przedłożenia 

1 rezultatu rewizji gospodarki 
I Gospodarstwa Krajowego. 
L̂ Dnic klub narodowy domaga się 

wyjaśnienia w jak wielkich rozmiarach 
rząd czyni w przemyśle zamówienia na 
poczet przyszłego budżetu, a to w zwlą 
zku z oświadczeniem preinjcra Prysto
ra, że rząd celem przyjścia z ponura 
przemysłowi i celem zmniejszenia, bez 
robocia poczynił już > nadal czyni za
mówienia na dostawy państwowe na ra 
chunek przyszłego budżetu. 

Klub narodowy domaga się dalej 
wybrania nadzwyczajnej komisji do 
zbadania gospodarki w lasach pań-

!stwowych i do zbadania udzielonych 

przez rząd zobowiązań w stosunku do 
niektórych karteli-

Ten wniosek dotyczy przedewszyst 
kSem rzekomego układu ministerstwa 
skarbu z kartelem drożdżowym według 
którego to układu rząd podobno odmó
wił udzielenia nowych koncesji na fab
ryki drożdży. Wreszcie klub narodowy 
domaga się wyjaśnień w sprawie u-
mów zawartych ostatnio / fabrykami 
samochodowenii Saurer • Fiat oraz w 
sprawie ujawnienia kosztów budowy 
niektórych gmachów państwowych 

Ostatni wreszcie z tej serj' sensacyj 
nych wniosków klubu narodowego do
maga się wprowadzenia ustawy o obo
wiązku umieszczania sprawozdań z 
działalności spółek akcyjnych, dokład
nych danych o wysokości pcnsyj człon 
ków zarządów, rad nadzorczych i ko
misyj rewizyjnych. Ujawnione być ma 
ją zarówno pensje, jak 1 udziały w zys
kach, koszta reprezentacyjne, gratyfi
kacje, djety .prowizje i wszelkie inne 
dodatki. 

i n . Z a l e s k i u M a c D o n a l d a . 
Serdeczne rozmowy polskiego ministra z premjerem Angl j i 

oraz k ierownik iem bry ty jsk ie j po l i t yk i zagranicznej. 
• '• K - - - - , . . _ I A - t A-

Londyn, 10 grudnia. 
f j . 1 ' • Agencja Telegraficzna! 

k 1 minister Zaleski odbył dłuższą 
° ^ z premjerem Mac Donaldem. 

tp Londyn, 10 grudnia. 
tyto °'sl<a AfJencja lolctfraficzna) 
5|a",0wa z sir Johnem Simonem 
!iiMCałą godzinę w atmosferze ser-
J • dotyczyła aktualnych zagad-
C ° d o w y c h ' s P c c i a l n i ° spraw roż
n y c h . Wieczorem sir J. Slmtm 
k l w a ł min. «fileslcieg.» i*b«'t(lcm w 
yf*' Ze strony polskiej w obiedzie 
"•law l a , : a m b ' S k I r r a u n t * dyr. 
^ K °wski. Ze strony angielskiej, 
k , I . Hellsam i podsekretarz sta 
^£ *agr. Eden i były min. spraw 
t(S^

z

iych lord Reading. Obecnym 
n i e ż ambasador francuski. 

dem Polski. Nastąpi! później okres za 
ciekawienia, lecz i pewnej jeszcze nie
ufności. Anglicy stawiali wówczas na 
kartę niemiecką. Wiedzą oni, co to ich 
kosztowało. Czy nie jest. to jeden z, po
wodów, które skłaniają ich dzisiaj ku 
Polsce? 

Należy oczekiwać doniosłych rezul
tatów Z tego zwrotu w polityce angiel
skiej. 

W chwil i , gdy rząd o kierunku wyraź 
nie konserwatywnym przyznaje donio

SŁOŚĆ reduty polskiej, wyrastającej po 
[ między Sowietami a Anglją, wartość tej 
reduty zależy wreszcie i od odporności 
jej murów i doskonałości jej uzbroje-

( nia. 1 

Odnajdujemy tu kwestję rozbrojenia, 
'stanowiącą prawdopodobnie jeden z głó 
.wnych czynników, które wywoła ły za
proszenie do Londynu ministra Zafe-
1 skiego. 

Rozbrojenie jest, jak wiadomo, ulu
bionym konikiem anglików. Nie ulega 

wątpliwości, że minister Zaleski znajdzie 
w tej kwestji specjalnie trafiające do 
przekonań anglików argumenty. Nic 
omieszka przedstawić im sytuacji Pol
ski, która wystawiona jes"t na większe 
jeszcze ryzyko niż Francja, a która wo 
bec tego ma prawo do żądania gwaran 
cji swego bezpieczeństwa. Nie należy za 
'pórninać! że polacy popierają całkowicie 
tezę memorjału francuskiego,' złożonego 
do Ligi narodów w sprawie rozbro
jenia. 

k Paryż, 10 grudnia. 
k o l s k a Agencja Ielegratlczna) 
W ^ k ,,Le Journal" poświęca swój 
fal a r t v k u ł wizycie ministra Zale
c i Londynie, będącej zapowiedzią 
J\ 'j* między Anglją a Polską. 
Kj^3- rządu, k tóryby tak długo, 
l \ i m i e J s c e z Anglją, nie chciał 

roli Polski — pisze autor ar-
' V r a ' n t Brice. Za czasów Lloyd 
jgh a Anglją była nietylko obojętna 
^ ^ ^ w r o ^ ^ s p o s o ó k ^ n ^ Y ^ z g U ^ -

^9jonlści polscy 
L ^ e Włoszech 

Pojedynek pułk. Miedzińskiego 
z posłem Stypułkowskim. - Echa dyskusji sejmowej 

o zajściach antyżydowskich. 
Warszawa, 10 grudnia. 

Dziś we wczesnych godzinach porań 
nych odbył się w ujeżdżalni pierwsze
go pułku szwoleżerów pojedynek mię
dzy b. ministrem posłem Miedzińskim 
(BB) a posłem Stypułkowskim (kl. nar.) 

Pojedynek ten był konsekwen
cją wystąpienia posła Miedzińskiego na 
plenarnem posiedzeniu sejmu przed 

. miesiącem w związku z trwającemi 
wówczas na ulicach Warszawy i innych 

I polskich miastach uniwersyteckich eks 
cesami antysemickiemi. 

Jak sobie czytelnicy nasi niechybnie 
przypominają, poseł Stypułkowski wy
stąpił wówczas na trybunie sejmowej ź 
publiczną pochwałą zachowania się 
młodzieży endeckiej wobec żydów. 

Poseł Miedziński również z trybuny 
sejmowej skarcił publicznie posła Sty-

' pułkowskiego w bardzo ostrych sło-
' wach. Na skutek wynikłej sprawy hono 
rowej odbył się właśnie wczoraj poje
dynek, który zakończył się bezkrwawo 
dla obu stron. Pojedynkowano się na 
pistolety. 

tv i tani omacyinie 

L ( p *Uk 
Triest, 10 grudnia. 

a Agencja Telegraficzna). 
ifccję legionistów, przybywają-

P dpi 0 c n - powitał na granicy spee-
!^' e!fgat związku ochotników gen. 
X °''cerowie służoy nadgranicznej, 
^ku ^ Udine miejscowa sekcja 
l̂ eip 0 c »otn ików 7 podesta miasta 
, 'Vj Powitała delegację. Wznoszono 
| y ' « a cześć Polski i Marszałka Pił 

'A i ku ! l n I e - Prażmowsk'emu wręczo 
; ^ j ' e t kwiatów z szarfami amaran-
k'.,-"* k°lor sztandaru ochotników 

t • -
h\ i c ' e n a dworcu delegację nrzy 

l«H| ̂  Porro, po.lesr.i sen. Itacco. 
p J e i ' Rozwadiw.sk -. przedstawi-
V*kó Wojskowych i reprezentacja 

X v l)airjotycziivv.h zc sztandara-

Pensie urzędników nie będą obniżone 
Sejmowa komisja budżetowa odrzuciła wniosek P. P. S. o przy

wróceniu 15 proc. dodatku dla pracowników państwowych 
Warszawa, 10 grudnia. 

Dziś rano obradowała sejmowa ko
misja budżetowa, rozpatrująca wniosek 
PPS-, domagający się od rządu przy-

wrócenla 15-procentowego dodatku dla dodatków do uposażeń urzędników 
urzędników. państwowych rząd mógł x>s !uu row-

Wicemarszałek sejmu dr. Poiakie- nowagę budżetową > obecne ta r« wno-
wicz oświadczył, że dzięki skreśleniu 

dlEo ibodanio riekomgch nodułgi 
twaptoorcziicłi iw okresu pnemyshim. 

czych i domaga się wybrania komisji Warszawa, 10 grudnia 
(B) Stronnictwa opozycyjne wniosły 

wczoraj do sejmu wniosek nagły o rze
komych nadużyciach wyborczych ;popeł 
nionych przez administrację państwową 
w okręgu przemyskim podczas ostat
nich wyborów uzupełniających. 

Wniosek opozycyjny podaje cały 
szereg przykładów nadużyć . wybor-

śledczej sejmowej złożonej z 7 osób po 
jednym z 7 najliczniejszych klubów po
selskich. 

Komisja ta urzędowałaby na podsta
wie procedury karnej z prawem prze
słuchiwania świadków pod przysięgą. 
N«e ulega wątpliwości, że wniosek bę
dzie odrzucony. 

waga"nie może być w jakikolwiek spo
sób zachwiana. 

Inne warstwy ludności, a zwłaszcza 
kupiectwo i rolnictwo cierpi wskutek 
kryzysu jeszcze daleko slhpej od ogółu 
urzędników. Jednocześnie wicemarsza
łek dr. Polakiewicz w porozumieniu x 
rządem z całym naciskiem sprostował 
obiegające prasę opozycyjna pogłoski, 
jakoby rząd nosU się z zamiarem doko 
nania dalszych obniżek pensji urzędni
czych. Pogłoski te sa najzupełniej fał
szywe. 

Wniosek PPS o przywrócenie dodat 
ków do pesyj urzędniczych koursja bud 
żetowa odrzuciła. 

http://Rozwadiw.sk-
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D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

CASINO 
Dziś pocz. o g 4 30 ppot. 

DŹWIĘKOWE 

• l l .X l l 1931 •Nr.' 

Dii* nieodwołalnie poraź ostatni! 

M I L O S Ć Ż O R Ż E T i 
P o c z ą t e k o g o d z i n i e 4 - e j po p o ł . 

N O G I ? P A R ) V Q I U r i r C f wspaniały film wystawowy z życia cyganerii Paryża, którego »KcJ |j t f lj* 
M H W E i r » K V a i r % l C wa sie na Montparnasse, w Deauville i Monte Carlol-Tysiace W* 

szych kobiet świata!—Czar linii kobiecych!—Cudowna poezja ciała!—Szaleństwo wyrafinowanych zabawi 
W głównej roli: stuprocentowy Pary- | J B 7 M I I V f & A O A T Reż.: Aleksander Korda, oraz włośnią* 
żanin, porywający męską urodą: n K Ł I ^ i C " na Meg Leinonicr. 

N3|ll]fBllf3lil! 9gRUMBA<C

v , RUMBA"- Najnowszy taniec jak powstał i Jak go się tańczy. 

a i i s i 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH FILM POD TYT. 

g R A N D o z w ó d k a " z 
Dramat życiowy^ odtwarzający z niebywałym realizmem przeżycia kobiety zdradzonej 
W roli gi i NORMA SHEARER. Pozostałe role kreują; CONRAD NACEL, CHESTER MORRIS, ROBERT MONTGOMERRY. 

Nadprogram: Dodatek dźwiękowy FLIP i FLAP na inspekcji oraz aktualności pol. 

w roli 
głównej 

Za zdradę — przebaczenie czy rozwód 
"BERT MONTGOME"' 

Pocz. o 4-ej ro poł 

.Po 

X i 

% 

.Je 

D ź w i ę k o w e K ino 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Najznakomitsza para kochanków 

ALBERT PREJEAN 
za którego piosenkami szaleje cala Europa oraz 

ANIN A BELLA 
obecnie najpopularniejsza gwiazda ekranu 
w rewelacyjnej kreacji, w melodyjnym i castro 

jowym dramacie 

O b ł a w a w P a r y ż u 
(UN SOIR DE RAFLE) 

Realizacja) CARMINE GALLONE. — Nadprogramy! Pocz. o 4 PP.. w sob niedz.J 

W Z N O W I E N I E O B R A D S E J M U 
W n i o s k i o w p r o w a d z e n i e 4 0 - g o d z i n n e g o t y g o d n i a p r a c y o r a j 

s o c j a l i z a c j i p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h z o s t a ł y o d r z u c f r 

Nowa ustawa o zgromadzeniach przesłana do komisji administ rac j i " 

f 

Warszawa, 10 grudnia. 
(B) Po upływie 30 dni od chwili odro 

czenja sesji sejmu, zosta! sejm dziś o-
twarty ponownie. Na posiedzenie z nie
ciekawym porządkiem dziennym przy
było posłów bardzo iniewjelu. Na wstę
pie obrad zawiadomił marszałek dr. 
ŚwjtalskL, że posłanka wojewodzina Kir-
tikHsowa (BB) zrzekła się mandatu po
selskiego. 

Sejm uznał mandat posłanki za wy
gasły. Następnie odesłano do komisji re
gulaminowej wnioski prokuratorskie o 
zezwolenie na ściganie sądowe kilku po
słów, między którymi znajduje się po-
sel Marjan Dąbrowski (BB), poseł 
Kleszczyński (BB), poseł Ciołkosz (PPS 
i trzech posłów komunistycznych: Bu
rzyński, Danecki i Tkaczow. 

Następnie ślubowania poselskie zło
żyło pięciu posłów wybranych do sej
mu ponownie w okręgu przemyskim. Po 
zaatwieniu tych formalności sejm przy
jął w drugiem i trzeciem czytaniu kilka 
ustaw o sprzedaży względnie zamianie 
drobnych gruntów państwowych. 

Na podstawie referatu posła Sowłń-

S K A N D A E 

W Ś W I E C I E 

E I L W O W Y P I 
Słynny aktor filmowy 

H E M R W 

G A R A Y 

skiego (BB) przystąpiono następnie do tn-czych na poziomie obecnym, spowo- kich innych produktów byłby 
dyskusji nad wnioskiem PPS i NPR ojdowałoby znaczny wzrost kosztów pro- mniej w równy sposób unienio*11 i * 

dukcjj. I jak i eksport węgla. Po d ł u ż s z e ) ' 
Kcszt wydobycia węgla wzrósłby aż sji wnioski odrzucono. ...fl 

o 13 proc. W przemyśle hutniczym 

zmianę niektórych postanowień ustawo 
wych o czasie pracy w przemyśle 1 han
dlu. 

Wniosek socjalistyczny domaga się 
ustawowego wprowadzenia 40-godzln-
i pgo tygodnia pracy. Referent wykazał, 
i i wprowadzenie 40-godzinnego tygo
dnia pracy przy utrzymaniu płac robo

li roc. 
wzrost koszjów wyrażałby się cyfrą 5 
proc. W przemyśle włókienniczym od 
0,4 proc. do 2,6 proc. 

Ceny węgla eksportowego należało
by znacznie podnieść, a eksoort wszyst-
• — M B — IIIIW IIIMIIIWIII l MMIII II 

E n d e c y p r z e c i w d i . D z i a d o s z o w i 
Dziwna uchwała Eilubu narodowego 

Di agą dyskusje wywołał Je s Z,yCi' ! ! 

gi wniosek socjalistyczny. 
nadzwyczajnych sposobów walki 
zysem gospodarczym. 

s 

>*1 

Wniosek ten Idący po HnjJ c i & $ 

socjalizacji przedsiębiorstw zosta' „,1 
w i ; [3 po dłuższej dyskusji o d r * { J\ 

YJL zakończenie posiedzenia ^tiA 
szem czytaniu przeprowadzeń0 \A 
sje nad rządowym projektem no*™ 
wy o zgromadzeniach publiczny^'^1 

Projekt rządowy wywołuJ e . „^ | Warszawa, 10 grudnia, j Wobec tego klub narodowy stwier-
(B) Echem nazwania prezesa klubu dza, że stanowisko dr. Świtalskiego nie 

narodowego „komiczną figurą" przez jest zgedne z ustawą o państwowej' nyoh, które 
dyrektora biura sejmowego dr. Dziado- ( służbie cywinej, która przewiduje, że ( odrzuceniem projektu. 

w sądziena rozprawie przeciwko | urzędnik powinien zarówno w służbie | Regulaminowo jest niedopuS*';/ sza 

nil i 
»ri.eciwy w łon^e klubów °P ^ 1 

też wypowiedziały 

przywódcom Centrolewu jest uchwała 
przyjęta przez klub narodowy na po- i stanowiska i zachować się zgodnie 
siedzeniu odbytem w dniu dzisiejszym. | wymaganiami karności służbowej 

W uchwale swej klub narodowy po
wiada, że zwrócił się do marszałka sej 

jak i poza służbą strzec powagi swego 
z 

Niestety klub narodowy nie przyta 
cza w swej uchwale, dlaczego nazwanie 

przyłapany został na kradzieży. Po prze
prowadzeniu dochodzenia okazało się, że 
jest on notorycznym 

Z Ł O D Z I E J E M 

M I . L O Ś C I ! 
O d j u t r a w kinie 

„ S B P I E N D I D " . 

mu dr. Świtalskiego z wezwaniem do jednego z członków sejmu „komiczną 
ukarania dr. Dziadosza, ale marszałek. figurą' miałoby zmniejszyć powagę sta-
dr. Świtalski oświadczył, że nie ma za-, nowiska dr. Dziadosza. W zakończeniu 
miaru wydawać żadnych zarządzeń wo swej uchwały klub narodowy stwierdza 
bec tego, że dr. Dziadosz nie występo , że prace sejmu w Polsce odbywają się 
wał w sądzie w charakterze dyrektora obecnie w sposób nieprawidłowy, 
biura sejmowego. 

Jiagrodę pofimową Jtobta 
otrzumati p r o f . uniwersytetu nowojorskiego o r a z 

a m e r u f ź a ń s f t a dziaiaczna s p o ł e c z n a . 
Nowy lork, 1 0 grudnia. , 1 7 3 . 2 6 1 koron. Po odbiór nagrody zgło-

(Polska Agencja Telegraficzna) siło się dwuch kandydatów (trzeci jak 
Opnera lnv konsul norweski w No- wiadomo poeta Karlfeld — zmarł). Po 

w y n l 6 o ku ogło°ił ż e " n ^ o d a p o k o t przemów^nach przedstaw.cieli akadc-
wa Nobla za rok 1 9 3 1 została przyzna- mJJ 5 B X f f ^ « ^ « n ^ i S S K R I ? S U ? I M 
na wspólnie profesorowi nowoyorskiego d z , e

ł

d z , n l f f S f e y n

r L ,

n R f ° L ™ ™ ; i a 

uniwersytetu „Columbia" M. M. Dutle-Jeat w d z ' e . d z ' n ^ 
rowi i znanej działaczce społecznej Jane>7° d y * ™ k króla. Wieczorem , odby. 
Addams, 71-letnicj przewodniczącej n a ' s i e uroczysty 
rodowej ligi kobiecej dla spraw p o k o j u , t 6 w -
i wolności. 

bankiet na cześć laurea-

Sztokholm, 10 grudnia 
Dziś po południu odbyła się w obec 

Nowy Jork, 10 grudnia. 
W orędziu o polityce zagranicznej 

przesłanej dziś kongresowi przez pre-

o!rzuv.enie projektu rządowego " j 
wszen czytaniu i projekt P r z e s Z V' ' 
kuu.Łsjj administracyjnej, która y 
dzić będzie nad nim najpra^Jf ' 

bn-tj długotrwale obrady. NasteP1'y$r 
siedzenie sejmu odbędzie się ̂  9 

łym tygodniu. . 

4 B H J B n ^ 

ności króla i rodziny królewskiej rządu zydenta Hoovcra, prezydent zawiada 
oraz korpusu dyplomatycznego uroczy- mia kongres, że przedstawi mu do raty-
stość wręczenia 3 nagród Nobla za rok fikacji traktat handlowy i konwencję kon 
1931. Wysokość każdej nagrody wynosi sularną z Polską. 

RAMON ŃOVARRO 

w najnowszym prześcigającym W* 
co aoląd stworzył. iilm' e 

1 
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Świadkowie z Berlina nie beda 
j»4« odrzucił żądanie obrony przesłuchania 13 socjalistów niemieckich. 
>M redaktorów „Naprzodu" do przewodniczącego sądu w procesie „Centrolewu" 

.̂Vi ,V+rSr7v tt-wierdzaii cych działalności oskarżonego Ciołko. 
sza. Jeden z tych dokumetów jest wyro 

. i kiem sądu okręgowego w Tarnowie, 
sąd przystąpił dz*ś do rozprawy gdzie Ciołkosz skazany byl za to, że 

Warszawa, 10 grudnia. 
3 drugiej z kolei przerwie w pro 

e Przeciwko przywódcom Centro 

podczas wyborów w 1922 roku sformc 
i wał w Tarnowie pochód, na czele któ-

g j z obowiązku przebywających w jrego niesiono wypchany manekin przed 
Kf:e dziennikarzy — nie przybyła j stawiający Woncentego Witosa, wiszą

cego na szubienicy. Sąd tarnowski u-

ż e r o o godz. 11 rano. Prócs oskarżó 
ił.,,11' okładu sądu, obrony i prokurato 
P"V i , „ i : „ _ i . . . u 

r a n l Jedna osoba z publiczności. Pro 
Ł\ ciągu najbliższych Jm pozosta
l i będzie jeszcze w stadjum mniej cie 
- , e t n dla szerokiej pubUczn )ści. 
,iJ.e$z,cze przed otwarciem rozprawy, 
i ! ^ dziennikarzy rozeszła się wiado 
E*c> że do przewodniczącego Herma-
oskiego wpłynął list \>d naczelnego 
Aktora organu socjalistycznego ,.Na-
k° d u" — Haeckera i wspólpracowni-
r^ j roż pisma red. Korolewtcza, któ-
J Protestują przeciwko obrażllwciuu 
(Udaniu sie prok. Grabowsk.ego o 

Poniedziałek ubiegły prok. Gra 
W m . wyjaśniając rolę konfidentów 

-Ino jest w tych procesnch zehrać 
°dy drogą normalną i dlatego wła-

znal wówczas, że Ciolkosz obraził ów 
czesny rząd polski. 

Adw. Berenson: — A na ile lat zo
stał za to skazany? 

— Zdaje się, że na 4 miesiące wię
zienia! 

Ciołkosz: — Nie, bo na 100 złotych 
grzywny. 

Następnie prok. Rause mówi: 
— Ironizowano tu, kiedy świadek na

czelnik Wolaniecki mówił o karabinach 
maszynowych w rękach sympatyków 

łączenie do akt sprawy 8-iu wywiadów czy socjalistycznych, którzy stwierdzają, 
Marszałka Piłsudskiego, traktujących o j że Ciołkosz na wiecu 0^ytym 
zagadnieniach politycznych, a w szcze 
gólności o posłach na sejm. 

Adw. Benkel składa sądowi sprawo
zdanie nadzwyczajnej śledczej komisji 
sejmowej, która badała zajścia w przed
sionku sejmu z oficerami w dniu 31 paź
dziernika 1929 roku. 

Oskarżony dr. Kiernik składa na sto
le sędziowskim gruby tom wielkich roz
miarów, poczem wymienia składane do
kumenty. 

Okazuje się, że wlewki ten tom, wagi 
conajmniej kilku kilogramów, zawiera 
uwagi N.I.K. złożone sejmowi o wyko
naniu budżetu przez rząd w ciągu ro
ku 1927 — 28. 

Pozatem oskarżony dr. Kiernik za
łącza cały szereg numerów różnych pism 
Zawierających jego przemówienia, w y 

- — -r»-i —ł - -

^Dosługuje się konfidentami oraz spec 
ii^ttii informatorami, którzy nie zaw 

Przedstawiając się nazwiskam' swe 
\ lak Haecker 

stronnictw opozycyjnych, wobec tego! głoszone w sejmie i na całym szeregu 
proszę o załączenie do sprawy pisma j wieców. Treść tych przemówień ma 

'świadczyć, że dr. Kiernik stał zawsze 
zdała od wszelkiej akcji rewolucyjnej 

^Pocesach politycznych powiedział, u . r z ę d o w € g 0 t 1 8 fetopada «r. b.. stwier 
rudno lest w tvch nrocesnch zehrać d l z a j ą c e y 0 ( ż e m v-mtach wiejskich Ja 

, staiskiego policja znalazła skrzynią z ka
rabinem maszynowym, poczem Jastal-
skiego aresztowano. 

Jastalski jest znanym w okolicy sym-
J f t t t o w y ^ patykiem „Centrolewu^. Donosi o tem 
PrfSmutny", „Grzegorz" i „Wicek". opozycyjne „ A B C z dnia 3 lipca 
^ Obaj redaktorzy N » n r » f t H i i • r » n f e 1 9 3 0 r o > u - Proszę o załączenie również 

,̂ kim zwrotem 

czy Korolewicz, 

S do0p?zewoXic^ącego HERMANÓW i BfOSf UP3 tfSIlflBrUElllBOO. 
hu,TO. że mocą zrozumieć napaść na . . „ _ . 

"baj redaktorzy - f e ^ ^ ^ tego pisma do akt sprawy. 

ŻE mogą zrozumieć uapaść na 
Junkcjonarjuszów policyjnych, ale 

f j j w k o postawieniu 'eh przez prok. 
LWOWSKIEGO na jednym poziomie z 
tJ.°dowynii konfidentami i iniormato-

!' Policji — kategorycznie protestują. 
%rzewodniczący Hermanowski po 
V a r c ' u rozprawy listu tego nie zrefe-

uważając, ŻE niema on nic 

Adw. Berenson: — Czy pan prokura
tor nie załączy do akt sprawy owej bro
szury Vanderveldiego i czy nlezałączenie 
tej broszury oznacza że oskarżenie wy
cofuje się z postawionych oskarżonym 
zarzutów. Iż działali na szkodę Polski, 
wydając tę broszurę? 

— Broszury nic składam. 
— Wobec tego ja ją składam I zwra

cam uwagę, że jest tu także tekst polski, 
i jtoego z samą materją procesu. 

wstępie rozprawy przewodniczą-1 » T . 
tojfl2'elił głosu prok. Rausemu. który oprócz czterech tekstów w językach ob 
i j ^ a wnioski o dołączenie do akt cych. Można więc z treścią broszury ła-

! W V całego szeregu dokumentów. Iwo się zapoznać. 
kJ? Ważniejszych dokumentów zgloszo- Następnie sąd przyjmuje szereg do-

i H]j.J Przez prok. Rausego, należy wy- kumentów od obrony. 
• 1 % ć ź e domaga się on załączenia doi W godzinach obiadowych zarządzo-
1 ^ w i ' roku sądu okręgowego radomskie- no przerwę celem dania możności pro-I ^Ofi* 1 0 0 ^ którego poseł Władysław Do- kuratorom zapoznania się z dokumenta-

(str. ludowej który zeznaje jako mi obrony i odwrotnie — obronie zapo-
?fek w obecnym procesie — skazany znania się z dokumentami zgloszonemi 
l 2 a wygłaszanie na wiecach przemó-1 przez prokuratorów 

^Podburza jących do niepłacenia po 
%ejf 1 u c n y l a n , a s j ę ° ^ s ^ u ż l , y W ° J 

W 0 * * R°use: — Wyrok ten już się 
a w omocni ł i według zapewnienia są-

(/Radomskiego w najbliższych dniacn 
r°c/j rozpocznie odsiadywanie kary. 

a . ^ w . Berenson'- — A na ile lat został 
ą*any? 

Pl'°k. Rause: — Na dwa lata. 

* bose? Ciołkosz mówił 
w Berlinie? 

L L ^ toku przewodu sądowego obrona 
k| a ' r i onego Ciołkosza oświadczyła, że 
[ lkhiC2y do akt sprawy pismo berlińskie 

Z kolei adw. Ujazdowski wnosi o do-

Naśtępnic adw. Szumański i adw. Ru
dziński załączają kopje przemówień Mar
szałka Piłsudskiego do posłów na pod
wieczorku 30 maja 1926 roku w przede
dniu wyboru prezydenta Rzplitej. 

Dalej dołącza obrona kilkanaście 
egzemplarzy „Naprzodu", kilka roczni
ków tygodnika „Piast", mającego wyka
zać pnństwowo-twórczą pracę dr. Kier
nik a i Witosa. 

Sstki dokumentów 
NA stote STĘDATIOMSTKIM-
Stół sędziowski został zawalory cał

kowicie gruhemi tomami aktów, egzem
plarzy gazet, oprawnych roczników ty
godników .1 dzienników do tego stopnia 
że wynoszenie tego materjału przez woź
nych trwało blisko 10 minut. 

Sąd zarządził dłuższą przerwę ce^em 
naradzenia się i pobieżnego przejrzenia 
materjału. 

O godzinie 3-ej po poł. rozprawa zo
stała wznowiona, poczem w Imieniu obro
ny adw. Sterling wypowiedział się prze
ciwko załączeniu do akt sprawy ki lku 
dokumentów, złożonych przez prokura
tora. 

Adw. Landau, występując jako obroń
ca oskarżonego Ciołkosza, prosi o załą
czenie do akt sprawy dwóch oryginal
nych listów znanych niemieckich działa-

nie, bynajmniej nie proponował oddania 
Niemcom Pomorza. 

Jednocześnie złożył adw. Landau 
uwierzytelniony odpis listu związku nie
mieckiej młodzieży socjalistycznej do 
posła polskiego dr. Wysockiego w Ber
linie, w którym to liście znajduje się 
oświadczenie, że Ciołkosz nie ofiarowy
wał Niemcom korytarza polskiego, co 
podpisani gotowi są stwierdzić pod przy-' 
sięga przed sądem. 

List ten został wystosowany do po-
se^twa polskiego w Berlinie natychmiast 
po aresztowaniu Ciołkosza I osadzeuiii 
go w Brześciu. 

Obrona żąda 
WVEXN>ANIA ŚN)IADGÓN> 

v (HERLINA. 
Adw. Landau prosi o wezwanie 13-łu 

świadków z Berlina, wybitnych socjali
stów niemieckich, a miedzy nimi naczel
nego redaktora „Vorwdrtsu", dr. Bern
steina, którzy stwierdzą okoliczności, po
ruszone w liście. 

Prok. Grabowski polemizuje z adw. 
Sterlingiem i adw. Landauem, zastrzega
jąc się przeciwko załączeniu do akt spra
wy dokumentów niemieckich, a to z tego 
powodu, że nie ma możności stwierdze
nia autentyczności tych listów. 

Jednocześnie prok, Grabowski oświad
cza, że zgadza się na dołączenie do akt 
sprawy t. zw. czarnej broszury Vander-
velóego, pod warunkiem źe obrona bę
dzie się powoływała na pierwszą część 
tej broszury, a mianowicie na przedmowę 
Vanderweldego, natomiast nie będzie wy
korzystywała drugiej części broszury, za 
wlerającej znaną interpelację osad'zonych 
w Brześciu. 

Adw. Berenson stwierdza, że obrona 
będzie się powoływała na całość bro
szury. 

Jednocześnie sąd odrzucił wniosek 
adw. Landaua o załączenie łistu socjali
stów niemieckich i odrzucił wniosek adw. 
Landaua o wezwaniu nowych 13 świad
ków z BerHna. 

Na tem przewód sądowy został zam
knięty. Następne posiedzenie sądu od
będzie się we wtorek, dnia 15 b. m. o go-
dżini© 9-ej rano Na tem posiedzeniu roz
począć się mają już mowy prokuratorów. 

Hitlerowcy iylaią zwołania „Reichstagu". 
Antypolskie wystąpienia na kongresie lekarzy - hitlerowców. 

Lipsk, 10 grudnia-
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Obradował tu kongres lekarzy nie
miecko - socjalistycznych. Wybi tn i u-
czeni m. innemi prof. prof. Keiser, Stras 
ser i Strammler zamiast referatów nau
kowych wygłosil i przemówienia społe
czno - polityczne wskazując i podkreśla-

if j j t t 0 a'<t sprawy pismo oeruna-iv]c | N a p i e r w s z e m posieazenm sejmu ue-ijąc ścisły związek między lekarzami a 
iNtolSS, v « *! « w -i -^tm s k i e s o d o s z , ° d o Poważnych starć mię-!poli tyką. Zdobycie zupełnej wolności dla 

\ I-MIIAJ - n H ł n d z y frakefc'111 Prawlcoweml a republika- narodu niemieckiego 1 uzdrowienie du-
Iszy narodu — mówił jeden z mówców 

został będzie ukoronowaniem naszej działal-

Bertin. 10 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Frakcja niemiecko - narodowa zgło
siła wniosek o natychmiastowe zwołanie 
Reichstagu. 

(Polska Agencja Telegnafioma) 
Berlin, 10 grudnia. 

Na pierwszem posiedzeniu sejmu he-

V v

2. ała się wzmianka, z której miało m i < 

IJwać, że Ciolkosz nic zrzekał sie Po-\ D o j e d n e j z komisji wybrany i / fr ," , i v a c « że Ciolkosz mc zrzemi a«c RU-\ p 0 j e ( j n e j z komisji wybrany zosiai oęuzie u K o r u u u w a n . c m ' I r 0 , ; " " ' " ' " ' j 
o„72« na rzecz Niemiec w imieniu części hitlerowiec dr. Best, autor osławionej ności i ziszczenia celów. Państwo o naj 

polskiej. Wobec tego że obrona proklamacji" rządu narodowo - socjal;, bogatszej kulturze, najwartościowsza z KG" POISMEI, wooec I C K U « ; w i u n « proklamacji rząau naroaowo - s u ^ j a i . u u ^ d i s z - c j n u u u n i , , , J 
g*Chczas jednak egzemplarza tego pis- stycznego, której wykryc ie spowodowa- ras ludzkich nie może dopuścić DO prze • % ? x * . załączyła, ja zgłaszam egzem- stycznego, K i o r e j w y ™ 5 p O W , « , „ w « . 
|Ct/Ł; psina „Der Abend" i proszQ o przy. *° 'nterwencję rządu Prus i rządu Hesji. I w n d n i r t w a niższej rasy 

\ \ leKo do akt sprawy. W artykule ' ' • • • •m• • i m m m 
M i e d z i a n e jest, że Ciołkosz w prze flUfS^ik 

\rtV'a} s w e m Powiedział w pewnym' n l K l C 
ln.I*! , e dosłownie: „Polska demokracja' 

cdzie monopolu 
na impori owoców poludniowoch 

Warszawa, 10 grudnia, i Dziś zarówno ze strony urzędowej 
Kilka pism warszawskich doniosło w Hak i ze strony posła Wiślickiego ogło-

Po!"lc°w dzielnicy krakowskiej, problem ostatnich dniach, że rząd ma zamiar Jszono oświadczenie, że rząd nie zajmuje 
Jesteśmy vyprowadz*ć monopol na sprowadzane się sprawą wprowadzenia monopolu na 

i"'l :0'i" " " ' ' I " " "" ' . , . . 

"i nr dotychczasową polityką, uprawia-' 
WMz r z a ^ w stosunku do mniejszości 

'jjj, .°wycli zd fałszywa. Dla nas. mle-
\Jlc°w dzielnicy krakowskie! nrnhlem 
% ' r z a test bardzo odległy 

\iti m a znać konieczność 

W obradach, w których padały ostre 
akcenty antyfrancuskie i antypolskie 
brało udział z różnych stron Rzeszy 
2.000 lekarzy. 

• 
Berlin, 10 grudnia. 

(Polska Acenda fctceraflczn&l 
Na podstawie przepisów ostatniego 

dekretu prezydenta policji berlińskiej 
zawiesił na 2 dni dwa dzienniki: komu
nistyczną ,.Rotc Fahne" i hitlerowski 
„Angriff". 

Lipsk, 10 grudnia. ' 
(Polska Agi/nciu Telegraficzna). 

Demokratyczna „Neuc Leipziger 
Ztg." obszernie opisuje wypadki korup
cji, fałszerstw, oszustw, znęcania się nad 
bezbronnymi przechodnimi w Niem
czech i kończy: „wieniec tych kwiatów 
doskonale ilustruje ducha kultury hitle
rowskiej". 

• 
Berlin, 10 grudnia. 

(Polska A;;o.icja Telegraficzna) 

Dziś zbierze się w Berlinie konferen-

posiadani' do Polski owoce południowe i że w zwią 1 owoce południowe i nie ma zamiaru cja przedstawicieli krajów związkowi ch 
«r>„ v, "V U, ATU 7 ł e m n i s e ł Wiślicki (BB) zabiega o,wprowadzić zniżek celnych dla tego Rzeszy, celem porozumienia się co do 
^Polskę dostępu do morza bez zaj- SU importu i poseł WiśUckl nie ma z sposobów zastosowania poszczególnych 

Rause zgła- f S S S u n t f J w o ^ w na podstawie z ^ż tą sprawa nic wspólnego. przepisów nowego dekretu, 
REG dokumentów, dotyczą- kowej taryfy celnej. 1 



Str. 4 publik 1931" 

Klub sportowy 
przy wydawnictwie HReoubItka" 

Przy wydawnictwie Republiki zało
żony został klub sportowy, który' roz
poczyna swą działalność już w najbliż
szych dniach. Nowy klub sportowy za 
w«erać będzie naraze sekc :e: gimnas
tyczną, atletyczną, pływacka, łyżwiar
ską i tenisa stołowego- Legalizacja klu
bu u władz i przystąpienie do poszcze
gólnych związków sportowych nastąpi 
jeszcze w bieżącym roku. 

P e t k i e w k z w y k r e ś l o n y 
z W a r s z a w i a n k i . 

Jak się dowiadujemy Zn*z.\d K. S. 
Warszawianka postanowił wykreślić z 
listy swych członków Petkiewicza i za 
proponować PZLA zawieszenie go w 
prawach członka związku lekkoatletycz 
nego. Uchwała Warszawianki w sto
sunku do czołowego lekkoatlety pol-
sk !ego stoi w ścisłym związku z poby
tem Nurmiego w Polsce i afcnt we Wio 
szech, w której zamieszany był rów
nież członek Zarządu PZLA p. Wem-
thal oraz Petkiewicz. Sprawa zawieszę 
nia Petk'ewicza rozpatrywani bo.!zie 
na najbliższym posiedzeniu PZLA. 

S u k c e s k a n a d y j s k i c h 
h o k e i s t ó w . 

W Paryżu odbył się w objcności 15 
tysięcy widzów mecz hokejowy mię
dzy reprezentacją Europy a drużyną 
kanadyjską Ottawa. Wspaniałe zbycie 
stwo w stosunku 5:0 odnieśli kanauyj-
czycy, którzy znaczne górowali nad re 
prezentacyjnym zespołem. Reprezen
tacja Europy wystąpiła w następującym 
składzie: Gerhard Bali (Niemcy), Dora-
zil (Czechosłowacja), Roncarclli (Wło
chy), Jaenecke, Rudi Bali (obaj niemcy) 
oraz Torrian'. 

M a z o w i a z G d a ń s k a w L o d ź ' . 
Wdniach 26 i 27 bm. t. j w Jrugim 

i trzecim dniu Świąt Bożego Narodze
nia urządza SS Trumph w<e'ki dwu
dniowy turniej gier sportowych z udzia 
łem najlepszej drużyny koszykówki 
Gdańska ASV Mazovia.Pierwsty wys
tęp koszykarzy gdańskich wywołał zro 
zumiałe zainteresowanie. 

P i e r w s z y k r o k b o k s e r s k i . 
Dzisiaj rozpoczynają się zawody bok 

serskie p. n. „Pierwszy krok bokserski" 
Zawody odbędą się w sali Helenowa o 
godz. 19-ej. Po wczorajszem losowaniu 
walczą następujące pary: 

Waga kogucia: Lipiński (IKP) — 
Brutman (Bar-Kochba), Jlezak (Sokół) 
— Szymsiew'cz (BK). 

Waga p'órkowa: Szczepański (Gey 
er) — Czamański (BK), Szymański (Tc 
maszów) — Gralak (IKP). 

Waga lekka: Bomber (Tomaszów) — 
Gabrysiak (IKP), Płóciennik (Sokół) — 
Miller A. (IKP). Żak (IKP) — Librach 
(BK), Chmielewski A. (IKP) — Wcźma 
kewicz (Geyer). Krikis (Zjedn;) — Bier 
naciak (IKP). Brauer (IKP) — Gertel 
(BK). Tullta (IKP) - Owczarek (IKP). 

Waga średnia: Majer heliks (Geyer) 
— Goździk (Tomaszów). Dalsze elimi
nacje odbędą się w sobotę od godz. 18 
Półfinały odbędą się w medzelę, dn !a 
13 b. m. o godz. 11-ej. 

S k a n d a l h o k e j o w y 
w e W i e d n i u . 

We wtorek rozegrany zos:al w Wied 
niu rewanżowy mecz hokeiowy mię
dzy LTC (Praga) i PSC (W.edeń). któ
ry zakończył się wielkim skandalem-

Praski zawodnik Hromadku w trze
ciej tercji sfaulował obrońcę drużyny 
wiedeńskiej Tatzera tak daleko, że ten 
stracił przytomność- Prasa zagraniczna 
donosi nawet, że ł i ronndka uderzył 
przeciwnika kijem w głowę. 

Na widowni powstał ogromny krzyk 
i tuż po zakończeniu meczu publiczność 
rzuć ła się na drużynę czeską, która 
muszla się ratować ucieczką do szatni. 
Zawodnicy czescy byli przes>.b godzi
nę oblężeń' w szatni i wreszcie • dz'.ęki 
bardzo energicznej interwencji policji u-
dało się rozpłoszyć tłum. 

Wszystkim, k órzy okazali N A M tyle współczucia oraz raczvli łaskawie 
przyjąć udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznebo spoczynku drogich 
nam zwłok 

EDWARDA WAGNERA 
I n ż y n i e r a T e c h n o l o g a , 

w szczegóności Jego Eminencji Ks. B skuoowt Tymieniecki*mu, Przewie
lebnemu Duchowieństwu, Zjedn czonym Zawładi m Przemysłowy n K Schei-
blera i L. Gr ihin-ma. btowarzy«zeniu Techników w Łodzi, Strażom ognio
wym z V-ym i lX-ym Odziiłe-n Łódzkim N A czele, wszvstkim Insiytu.jorn, 
Organizacjom oraz kolegom Zmałego, przyjaciołom i znajomym. składamy 
z głębi serca płynące B g zapłaci 

t o n a , d i l e c l I r o d z i n a . 

Dziś w piątek dnia 11 b. m. jako w rocznicę śmierci 

l-ra KAROLA POZNAŃSKIEGO 
przy szpitalu nabożeństwo żałobne na które 

Pabjanice 
ODCZYT U NAUCZYCIELI. , 

godz- 1 ' - w 

Isk-e-
W środę dn'a 16 b. m. o 

w sali związku nauczycelstwa p< 
go w Pabjanicach (Dom Lu-Jowy \ ' m 

ul. Kościuszki- wygłoszony zostanie rfj 
ferat na temat: „Nowy projekt ustrejw 
polskiego szkolnictwa". < 

Referat wygłosi p. Jócef Sajdi. z J S 

koreferat p. Kazimierz Staszewski-
' Związek nauczycielstwa p o l s k i 0 1 

prasza na ten aktualny referat na i^ 2 ' 
delstwo szkół powszechnych i ' s r e 

nich. 

odbędzie się w synagodze 
zaprasza 

NA DZIECI PO POLEGŁYCH. . 
Z inicjatywy miejscówko oddz^'" 

Związku rezerwistów zorganizowany 
został komitet zbiórki na gw ;azdke 9* 
sierot po poległych żołnierzach * ' o i S 

polskich. 
Komitet na organ'zacyjnem pcsieJze 

mu postanowił w dniu 13 b. m. ? o n f a I 
nizować zbiórkę uliczną i sprzeda* 
znaczka, a w międzyczasie przepro^a' 
dzlć zbórkę darów dla sierot po 
mach prywatnych. 

Z A R Z Ą D 
Szp i ta la Starozakonnych Fundacj i 
M a ł ż o n k ó w Poznańskich w Łodz i . 

aszów-Mazowiecki. 
— m s -

NIE BĘDZIE ZMIAN W URZĘDZIE 
SKARBOWYM. 

W mieście naszem od kilku dni lanso
wane są pogłoski o przeniesieniu kierow
nika ekspozytury urzędu skarbowego, p. 
Kopczyńskiego oraz niektórych urzędni
ków na równorzędne stanowiska do Ło
dzi, 

chanui obrony adw. M iu r y - Łamza-
k«ego wyniósł wyrok uniewinniający. 

Z GMINY ŻYDOWSKIEJ. 
Z dniem 8-go bm. nowy zarząd gmi

ny na czele z prezesem p. .Emanuelem 
Bornszteinem, objął już agendy. Na 
nadchodzący poniedziałek wyznaczone 

W związku z tem, dowiadujemy się .zostało posiedzenie nowego zarządu 
zc źródeł miarodajnych, że na tych sta
nowiskach żadnych zmian nie będzie i że 
wszelkie pogłoski w tej sprawie są z grun 
tu fałszywe. -

KOSZTY UTRZYMANIA WZROSŁY 
o 3,5 proc. 

Koszt utrzymania rodziny robotniczej, 

BEZPŁATNA KUCHNIA. . 
Pabianicki grodzki podkómUet 

sienią pomocy najbiedniejszym Pos, ta".j, 
wił w sobotę uruchomić bezpłatna kj1 

nię dla najbiedniejszych m. Pabjamc-
Kuchnia mieścić się będzie w 

Ujeżdżalni przy ul. Mariańskiej, a < l i l l c 

żącej do firmy Krusche i, Luder. '•• 
Duże sale pozwolą komitetowi m& 

rządzeire na miejscu wygodnej '•1$rŁ 
Onegdaj komitet rozpoczął wydaja 

nie najb-ednlejszym węgla. 

SPRAWOZDANIE KASOWE, 
Ze sprawozdania kasowego' ńiiepp. 

go komitetu do spraw bezroboc'a wy" 
ka. że w miesiącu paździenrku * l i 
nęło do kasy zaledwie 2.125 zł-, za-s 

listopadzie 5.917 zł., razem 8.042 zł. 
Wydano dotychczas 2.343 zł., tak, *. 

w kasie na dzień 1 bm. pozostało 5-' y 

złotych. u . 
Jest to jeszcze bardzo mało. DKa.*r. 

je^S;ęV że. wiele Osób jeszcze me zapej 
llarowąlo swego udziału w akCJ! 

MIESIĄC WIEZIENIA ZA OSZCZERJ 
STWO. I i c t łuwcf iu awc i ju u u z i a m w aft^j: " - J a j 

W marcu r. b. ukaza się w jednem'z nia pomocy najbiedniejszym miasta } ^ 
pism list do redakcji, podpisany przez fel jan'c. 
czera Kazimierza Bema. w którym au-1 Ze względu na wielkie potrzebv * 
tor zniesławia Stefana Garncarka, wyra rnUetu uprasza się, aby wszyscy b 

zając się, że ostatni utrzymuje dzieci nje S Z 3 i l natychmiast zgłosili na ręce sKa jo 

fi&jfftftfLMA^yg**.* jdbale i niechlujnie skutkiem czego troje nika komitetu p. kom- E. Gizińskieg" ubiegłym miesiącu 4.75 groszy dziennie. • ' 1

 p ł n 

W zestawieniu z miesiącem poprzed
nim koszt utrzymania wzrósł o 3.5 proc. 

MAŁECKI ZNÓW PŁACZE... 
W dniu wczorajszym przed sądem 

klarację o przystąpieniu do akcj ; 

Dotknięty tem Ganrcarek skierował K° miesięcznego opodatkowania się 

okręgowym na 
patrywana była 

sprawę przeciwko Bemowi na drogę są
dową, oskarżając go o zniesławienie w 
druku. W dniu onegdajszym sprawa ta 

sesjf wypadowej roz ! znalazła się na wokandzie sesji wyjazdo 
sprawa 26 letniego Ja 

na Magchmskiego, zam. w Zaborów, os 
karżonego o usiłowanie zabójstwa w 
dn. 26 1'pca 1930 braci Józefa i Henry
ka Szydłowskich i Jana Małeckiego-

Na sprawę tę był sprowadzony Jan 
Małecki, przebywający w więzieniu w 
Piotrkowie. Małecki, zeznają; w cha

R A K T E R Z E poszkodowanego zalewał się 
rówmeż łzami i nie panując nad sobą. 
nic konkretnego do sprawy nie wnosi'. 

Przewód sądowy nie wykazał dowo 
dów usiłowania zabójstwa i po wysłu-
Miiri Ś II i N N M I I N N M I T T Y I I * 11 r nr*• I R U M F * 

N ezapomniana 
para kochanków 

JBpnBlle Gaynor 

Charles Farrell 
w przecudnym ftirnie p. t. 

„Melodia 
Szczęścia" 

wej piotrkowskiego sądu okręgowego 
Wezwani w charakterze świadków 

lekarze stwierdził, że dziecko chore 
Garncarków utrzymywane było w ide
alnej czystości. 

Po przemówieniu stron sąd wydal 
wyrok, skazujący felczera Bema na mie 
siąc bezwzględnego aresztu. ' 

Z ramienia oskarżyciela występował 
apl. Druker, bronił adw. Mauro-Łam-
zaki. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Komitet likwidacyjny b. stowarzysze

nia techników w Tomaszowie wzywa 
wszystkich b. członków tego stowarzy
szenia, aby zgodnie ze statutem, najdalej 

bezrobotnych. 

Skrzynka do listów. 
- o — 

Szanowny Pan ReJak łor! i k „ 
W dniu 4 grudnia 1931 r. w dz'enn \ 

Ilustrowana Republika nr. 332, ,,a 

się artykuł, zatytułowany: «Tra£*
c

* 
eksmisja 72-letniego starca". — i

 0 ^ 
łując się przeto na akt. 21 i 22 w P 1 ^ , 
miocie tymcz. przepis, prasowych 
R. P. Nr. 14 , par. 186, proszę o un* 
szczenię co następuje: 

Celmer August został wyeksml t j V , 0 

ny na mocy wyroku sądu < k ręg i 1 ^ ^ 
w Łodzi za niepłacetre komornego ,. 
przeciągu 5-ciu kwartałów, jak r ° . ^ 
nież, a właściwym głównym P°v,'c\\o> 
było to, że sam opuścił loical z su U 

prawa. 

Z WYSTAWY OBRAZÓW N. SZPICLA, 
Wystawa prac art -majarra N Sapała o'<e-

any rie raslutonem iwwodicwem a «.zcrc(5 n :c-
swykle mt«srosuja.cycn płócien i akwareli spwty-
ka sie i witłlcicm usnaniem iritoiników i wiaw. 
ców malarstwa. 

Dla udosłępnî cinia «zerszym wanstwom swic-
dz«ivia tej wystawy artysta U6tailił n« nadcho
dzący pianek, sobotę i niedtoelę ceny ulgowe dla 
v*zy«tkich 

Wystawa m ;«io! sie w salach domu Geycrów 
pnzy ulicy Monrurrkii Nr. 2- i otwarta je«t od go
dziny 10-eii rano do 10-ej w^c^ór. 

13.tr KONCERT MISTRZOWSKI. 
Zo>ko«iiitv skrzypek Szymon Goldbcrg który 

obecnie \mi koncerUn^trzcm FHhanmonji berliń
skiej, daij« w czrwairtek drm \l-to b. m 

Celmer chciał płacić komorne. " % | 
mast rpawdą jest, że gdym się z^L^o 
raz o naprawę za lokal, to wyn iy * 1 . ^ 
mi. w najgorszy sposób. N i e p r a w d a . ^ 
że Celmer był chory, natomiast I J ^ ^ 
jest że chorobę symulował, kłada^ ^ 
do łóżka, co stwierdził lekarz s tafos^ p 

grodzkiego dr. Wajland. i orseki żę - .^ 
zdrowia zezwala na usunięcie piffKjjJj 
dą jest, że Celmera um cuzzcrjo^ -^$t 
golem niebem na barłogu, natom 1^. 
prawdą jest, że wyniesiono go z ^ 3 
k:em tylko na korytarz, a subloka 1 ' ' .^ 
Robaczyńska wraz z subl. Wry^l $\\ 

s i t 4 - ?&rtt oraz innymi osobnikami 
swe rzeczy z powrotem, przed 

do d 

wkrótce 

. * w 6 i c;em policji, Z A co są pocuigir-Cv 
recAaJ skrzypcowy, złożony z narfenazych pereł n f > W ! p d 7 r a l n o ś r i 7n w m n w u l c 
HteraHory .krzypcowej. Szymon Goldberg dał s t |

P W E O Z R Ą N O S C T Z A S A M O W Ol^- . 
oozaać łódzkei publuznosci. jfdy przed dwoma 1 Kreślę Z S Z A C U L L K ' e m Y . rA}Ł* pozoać fóczRei publx znosci, gdy przed dwoma 
Uiy zagrał pod dyrekoją Glazu-nowa jego kon
cert skrzypcowy i wówczas wywarł na słucha- | K L | A ^ > « * I A N H H I A F 
czach potezw i ni« M ; ta^e wrałeme; Koncert W | C 5 C g C P U l T i U L i , 
Szymona G-oldbe-ga będnc 12-tym z kolei kon-j • a • • l / f i U 

jcertem misinzowdeżm, n zarazem ostatn/cn w ^ym^ O9 ̂  01 (£ClH SSJ 

http://13.tr
file:///l-to
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C ó r k a z a b i ł a m a t k ą - z l i tośc i . . . 
W s t r z ą s a j ą c a o p o w i e ś ć m a t k o b ó j c z y n i , k t ó 

r a s a m a z g ł o s i ł a s i ę d o u r z ę d u ś l e d c z e g o . 

Sąd orzeknie, czy sprawczyni winna ponieść karę. 
Kopenhaga, w grudniu- j 

,Sąd przysięgłych w Kopenhadze bę 
^ie miał wkrótce trudne zadanie do 
roz\viązania, mianowicie będzie musiał 
-Powiedzieć na pytanie: 

— Czy córka, która zabiła swa mat 
z litości, winna ponieść karę i jaka? 

• Pewnego dnia wieczorem do miesz
ka naczelnika urzędu śledczego zadzwo 
•̂ a jakaś dama: 

— Muszę z panem natychmiast po
mówić w bardzo ważnej sprawie. Czy 
^oże mnie pan natychmiast przyjąć?.. 

Naczelnik urzędu śledczego wyrazi ł 
?Kodę i po upływie godziny do gabinetu 
ĴJo weszła znana śpiewaczka opero

wa, pani Elza Bang - Wil le w towarzy
stwie duchownego i swego ojca. 

Przyszłam, aby zawadomić pa-

Dziś Damazego P. w". 
Jutro Aleksandra M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7.33 
3.25 

10 36 
5.18 
6.55 
8.43 

na, że zabiłam swą matkę, baronessę 
von Duben. 

— Przepraszam... — odnarł naczel
nik urzędu śledczego — o 'le mi wiado
mo, baronessa została już wczoraj po
chowana. Wszak ona umarła w szpita
lu... 

— Słusznie, mimo to ja ją zabiłam!.-
Ojciec mój oraz pastor mogą potwier
dzić, że zeznanie moje odpowiada praw 
dzje. 

I pani Elza Bang - W'lle opowiedzia
ła następującą tragiczną historję: 
„ — Matka moja wyszła za mąż za dy 
rektora Banga. W roku 1914 rodzice 
moi rozwiedli s'ę, poczem wyjechałam 
z matką do Paryża, gdzie spędziliśmy 
blisko 15 lat. Wyszłam za maż za po
rucznika Wille, lecz po siedmiu miesią
cach rozwiodłam się z mężem. W roku 
1929 wróciłam wraz z matką do Danji, 
gdzie matka moja wyszła pjwtórnie za 
mąż za architekta von Dubena. Miesz
kaliśmy razem i między mną a matką 
istniał ogromnie serdeczny stosunek. Po 
wodziło się jej tak samo źle, jak mnie. 
Nie zaznałam szczęścia w mej karjerze 
artystycznej, a ona — w pożyciu mał-
żeńskiem. 

Ostatnio matka moja ciężko zachoro 
wała. Lekarze skonstatowali chorobę 

iraka. Leczyła się, lecz żadne środk' nie 
I pomagały, a bóle stawały się coraz sil
niejsze. Całe noce spędzałam u jej łoża, 
starając się jej w czemkolwiek pomóc, 
lecz matka moja chudła coraz bardziej, 
i codzień prosiła mnie,- ażebym po
mogła jej „raz na zawsze pozbyć się 
tych cierpień". 

— Chciałabym tylko zasnąć-., zasnąć 
na zawsze... błagała mnie. 

Nie mogłam się zdecydować. 
Mijały straszne, upiorne dn1. Zapom 

niałam zupełnie o śnie. Dni ' noce spę
dzałam przy łożu matki, a każde jej 
westchnienie, każdy jęk, jak ostrze no
ża wrzynał się w me serce. Matka pro
siła Boga o wybawienie z tych strasz
nych katuszy, lecz śmierć n'e przycho
dziła... Lekarze byli bezsilni. Medycyna 
niczem nie mogła pomóc. Sytuacja jej 
była beznadziejna. 

Jeszcze z Paryża przywiozłam sobie 
kUka kropel pantoponu. Lecz ta doza nie 
wystarczała. Udałam s'ę do lekarza. Nie 
pamiętam już, co mu powedziałam, 
lecz on mi zapisał 40 gramów pantopo
nu. Wprost od niego udałam się do ap
teki. Otrzymałam krople i wychodząc 
zapytałam: 

— Z tem trzeba się obchodzie ostroż 
cie, prawda?.. 

Gwiazdka dla najbiedniejszych dzieci. 
Niech każdy zaofiaruje co może. 

Wzrost bezrobocia 
0 2.338 osób w ciągu tygodnia 

Według danych państwowych urzę-
pośrednictwa pracy liczba bezrobo-

^Vch, zarejestrowanych na terenie ca-
' e i Polski w. dniu 5 b. m. wynosiła —-
2 6 l 964 osoby. 

W porównaniu ze stanem z przed ty
l n i a (28 listopada) stanowi to wzrost 
] ' czby bezrobotnych o 2,338 osób. 

Opłaty sądowe 
" ł ° / q być podwyższone o 100 proc. 

Jak się dowiadujemy, projekt pod
wyższenia kosztów sądowych, przygoto
wany przez ministerstwo sprawiedliwości 

formie projektu ustawy, dotyczy w 
^ rwszym rzędzie spraw karnych i przed 

lau'ia się następująco: ' 
Wszystkie opłaty sądowe mają być 

f°d\vyższone o 100 procent; opłata za 
jn stancję Il-gą, która obecnie wynosi po-
°Wę opłaty za pierwszą instancję, bę
dzie wynosiła w wypadku zatwierdzenia 
proku — dwa razy tyle co instancja 
'^za. 
. K a s a c j a kosztować będzie tyle ile 
•^tancja pierwsza, podczas gdy obecnie 
,ftata za kasację wynosi tyle ile za In
stancję n-gą. 

Przed ślubem 
*wróć sią do poradni miejskiej. 

Poradnia przedślubna, zorganizowa
ła. Przez wydział zdrowotności publicz
k i magistratu m. Łodzi,, czynna jest w 
^ r°dy i w soboty, w godzinach od 13-ej 
P°, i 4-ej. Poradnia mieści się przy ulicy 
bańskiej Nr. 83. 
t Osoby, zamierzające wstąpić w 
b ^ ą z k i małżeńskie, mogą w poradni 
^Vskać radę czy stan ich zdrowia nie 
, I ° i na przeszkodzie zawarciu małżeń
stwa. 

Porady udzielane są bezpłatnie. 

D ą j ż u r u € • •» *« • * . 
1 v ^ c c y dzisiejszej dyżurują następujące apteki; 
|L .'0lProws'kiego (Nowenniejska 15), S Trawkow-

(Brzezifiska 56), M. Roz-enbluma (Śródmiei-
J* v .2 l ) i M Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
ą K W t a (K^tua 54), L. Cziynskiego (Rokicin 

(i) We wszystkich instytucjach i sto
warzyszeniach, mających ten czy inny 
związek z opieką nad dzieckiem, roz
poczęły się gorączkowe przygotowa
nia z okazji zbliżających się świąt Bo
żego Narodzenia. Prace te rozpoczęto 
pod hasłem „GWIAZDKA DLA NAJ
BIEDNIEJSZYCH DZIECI". 

I z tego też właśnie względu liczne 
organizacje opieki nad dziećmi rozpo
częły energiczną zbiórkę rzeczy, które 
nadają się na podarki dla nieszczęśli
wej biedoty. Buciki, ubranka, bielizna, 
zabawki, coś ze słodyczy. 

Instytucje zwracają się za naszem 
pośrednictwem z gorącym apelem do 

W okresie wielkiej nędzy, panują-1 wszystkich mieszkańców, aby przygo-
cej w Łodzi, gdy dzieci suteryn, pod-!towali cośkolwiek, co nie sprawi Im z 
daszy i domów dla bezdomnych i eks-1 pewnością uszczerbku, a da radosną 

53). 

mitowanych już dawno nie zaznały ani 
jednej radosnej chwili, raz do roku na
leży dać im możność zapomnienia co
dziennych, smutnych dni, spędzonych 
w nicopalonych izbach, o głodzie 1 chło 
dzie. 

chwilę dziecku w dniu Bożego Naro
dzenia. 

Zą kilka dni rozpocznie się zbiórka 
w mieszkaniach — niechaj nikt nie od
mówi, komu dobro dzieci leży na 
sercu. 

T e a t r „ B O M B A " 
( K O P E R M I K A 1 6 ) 

P r e z e n t u j e Ł o d z i o d d z i s i a j , dn ia 
11 g rudn ia 1 9 3 1 , inauguracy jną p r e -

mjerę. p. t , 

H A L L O ! R U M B A ! 
na c z e l e z k r ó l e m p ł y t g r a m o f o n o w y c h 

Tadeuszem FALISZEWSKIM 
o r a z St. B a l c e r a k ó w n ą , B. H a l m i r s k ą , 

J. P r o k o p i a k ó w n ą , I. R ó ż y ń s k ą , 
S t . H e i n r i c h e m , W ł . J a n e c k i m , 
A. O l i c h o w s k i m , A l . Suchc ick im 

I J. W e l i n e m . 

8 Bomba-Girls, chóry, statystki i statyści. 
W orkiestrze, pod kier. kapelmistrza Bajgel-

mana, 18 instrumentów muzycznych. 

— Oczywiście... — odparł apte
karz — ta ilość, jaką pani posiadć wy
starczy zupełnie, aby otruć człowieka... 

Wróciłam do domu. Matka było na-
wpół przytomna, błagając w malignie o 
śmierć. Nie mogłam się jeszcze zdecy
dować. Minął dzień, dwa dni, trzy dni... 

— Pomóż mi... — błagała matka — 
Wadzisz przecież, jak strasznie się mę
czę... Jak możesz patrzeć lak obojętnie 
na moie męki?.. Wiesz przecie, że nie
ma już dla mn<e ratunku ani nadziel... 
Samabym targnęła się na swe życie, ale 
nie mam s>l podnieść się z łóżka. 

Ody nie mogłam już j)atrzeć dłużej 
na męki matki, zdecydowałam się r:a ten 
ostateczny krok- Wlałam 40 gramów 
pantoponu do szklanki wody i podałam 
matce. Śledziła każdy mój ruch i zapy
tała: 

— Czy sądzisz, że to pomoże?.. 
— Tak... — odpowiedziałam. 
Matka moja uniosła się na łóżku. Ob 

jęła mnie rękoma • pocałowała na po;eg 
natiie, poczem jednym haustem wychy
l i ła truciznę... 

Natychmiast straciła przytomność. 
Czekałam na jej śmierć, lecz zbawię 

nie nie przychodziło... 
Powoli m'jały minuty. Nie wiedzia

łam, co się ze mną dzieje. Zawezwałam 
ojczyma, barona von Dubena i odwied
liśmy matkę do szpitala. Tani, nie edzys 
kawszy przytomności, zmarła... 

Ofiarowałam matce wieczny spokój, 
stając się morderczynią... 

Naczelnik urzędu śledczego, którv 
wiele się już nasłyszał w swem życiu, 
podał morderczyni rękę j rzekł: 

— To straszne, ale, niestety, muszę 
panią aresztować... 

— Tego właśnie pragnę... — odparła 
zbolałym głosem. 

Śledztwo w Danji prowadzone jest 
publicznie w sali sądowej. Gdy sędzia 
śledczy zadawał oskarżonej pytania, o-
becny. byt przy tem minister sprawied
liwości. Gdy po ukończonem śledztwie 
dziennikarze obstąpili starego sędziego, 
aby usłyszeć jego zdanie w tej sprawie, 
sędzia odparł: 

— Ponad wszystkiemi paragrafami 
kodeksu karnego jest jeszcze jeden nie
pisany paragraf — miłość bliźniego... 

Sąd kopenhaski będzie wiec miał tyl 
ko do załatwienia formalną stronę pro
cesu, albowiem wyrok wydala już opin
ia publiczna: 

— Elza Bang - Wille, która zabiła 
swą matkę, baronessę von Duben. n'e 
może być ukarana. 

* * 
Przed kilku laty sąd przysięgłych w 

Paryżu uniewinnił znaną artystkę pol
ską, Umińską, za zabójstwo z litości po
pełnione na osobie ciężko chorego jej 
przyjaciela, Żyznowskiego. Czy sąd ko
penhaski stame na tem samem stanowis 
ku — dowiemy się wkrótce. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 4 50 zł. Szatnia 
bezpłatna. Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w biurze podróży .Orbis", Piotrkowska 67, 

vis a vis .Grand-Hotelu". 

Dni przeciwgruźl icze. 
Wojewódzki komitet .Dni Przeciwgruźli

czych1' w Łodizd za naszem pośrednictwem zwra
ca się do przedsiębiioirslw, firm, urzędów z proś
bą o wpłacenie należności za nabyte nalepki do 
Banku Spółek Zarobkowych na konto wojewódz
kiego komitetu ,,Dni Przeciwgruźliczych" do dnia 
22-go grudnia r. b. 

Pod przewodnictwem p d-ra Edwarda Mtttel-
staedta, przewodniczącego sekcji odczytowej, 
odbyło się posiedzenie ,na którem postłuaowiono 
rozpocząć cykl wykładów propagandowych od 
13-go grudnia. Opóźnienie rozpoczęcia odczytów 
tłumaczy się trwaja.cn obecnie akcją spisu lud
ności 

Pulowery artystyczne 
Przyjmuję do roboty pulowery, 

na drutach ręcznvch. 
Fasony wiedeńskie. 

L IL I H I R S Z M A N , 
K i l i ń s k i e g o 1 4 , I I piętro 

• a 

http://trwaja.cn


• 
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T E A T R M I E J S K I . 
Sztuka Rehfis-cha i Herzoga „Sprawa Drey

fusa'4 wywalała podczas wczorajszej premiery 
zrozumiałą sensację Pełny dramatycznego napię
cia, głębokich konfliktów psychologicznych i 
etycznych reportaż ten w reżyserii Edmunda 
Wiercińskiego dany będzie dzilś, w piątek, w eo-
botę i w niedzielę wieczorem, W rolach ważniej
szych: Dąbrowska Horeoka, Kossocka, Białosz-
czyński Bródniewtoz, Kempa, Link, Madaliński, 
Mroziński, Winawer. 

W sobotę i w niedzielę o godzinie 4-ej po 
południu octatnic powtórzeufla sztuki Bułhakowa 
, „Mieszkalnie Zojki''. 

T E A T R KAMERALNY. 
Dziś, w piątek, i dni następnych wleczoreiii 

bawić będzie publiczność arcywctaoła komedia 
Roberta Brać co ,Ona czy jej siostra", w której 
szerokie pole do popisu znajdują: Grabowska, 
Wasiutyilska, Brodniewicz Krotko i Szubert. 

W sobotę i w niedzielę o godzftnie 5 po poł. 
po cenach zniżonych o sita tnie powtórzenia kapi
talnego „Hau Hau" z Michałem Zniczem. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
W piątek dnia 11-go b m., o godzinie 8 15 

wieczorem odbędzie się w Teatrze Popularnym 
premjera znakomitej krotochwili Bohdana K»-
tenwy w 3-ch aktach, pod tył „Urwis1'. Sztuka 
przygotowana reżysersko przez p. p-tani-sława 
Skalskiego otrzymała piękna oprawę dekoracyj-
ną P. B. Kudewicza. W roli tytułowej wyotąpł 
ulubienica publiczności łódzki.'), znam już z 
operetki .Wiktoria i jej huzar", p. Jadwiga Heim-
Helmińska 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

Wnadchodzącą sobotę o godainie 6-ej i 9-ej 
wieczór om drwa przedstawienia (ostatnie) wzru
szającego ,i)omu podrzutków'', W niedzielę trzy 
pitzedstarwiienia: o godz. 3-ej, 6-cj i 9-ej wieczo
rem wcisoły wodewńl w 3-ch aktach ze śpiewami 
,,Pod białym koniem" 

Wejście na widownię o każdej pora* (juk w 
kinach) Ceny od 30 gr. do 2 zł. 

DZIŚ WSZYSCY DO „BOMBY''. 
A więc już d.ai!ś warszawski teatr .Bomba" 

(Kopernika 16) otwiera sezon niezwykle efek
towną inauguracyjną prcmjerą p, t. ,,rlaillo! Rum
ba!'' Zespół nowego teatru, jak już donosiliśmy, 
składa się z gwiazd i gwiazdorów ..Morskiego 
Oka"', ,,QulPro-Quo'' i .Wesołego Wieczoru". 
Usłyszymy więc Tadeusza FaJisajwakiogo, króla 
płyt gramofonowych w piosenkach salonowych, 
charakterystycznych i żydowskich, ujrzymy St. 
Bailoerakównę, B. Halmirską, J Prokopiakównę, 
I. Różynską St. Heinricha Wł Janeckiego, A. 
Oilichowskliego, Al Suchockiego i J. Wolina. 
Osiem świetnych ,,Bomba-Girl«'' chóry, statyetki 
i statyści dopełniają zespołu. W orkiestrze, pod 
kierunkiem kapelmistrza Bajgelmana, osciemnas-
cie instrumentów muzycznych 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze 
podróży „Orbis" (Piotrkowska 67), naprzeciw 
Grand-Hotelu. Ceny biletów ud 1 zł. do zl 4.50. 
Szatnia bezpłatna. 

T E A T R „ C O C T A I L - . 
Przygotowania do coctailu w 18-tu odmia

nach w całej pełni. 
Jutro przedstawieciie zawieszone. , U nas 

inaczej" będzie programem, jakiego Łódź jeszcze 
me_ widziała ze względu na występy najswiet-
i ii jsz.VL.-h gwiazd stolicy. 

Rewelacyjny program będzie jednocześnie 
programem świętecznym. 

ADAM D O L Ż Y C K I W F I L H A R M O N I I . 
Znakomity dyrygent opery warszawskiej 

Adaim Dolżyoki przyjeżdża do Łodzi i dyrygo
wać będzie najbliższym koncertem popołudnio
wym Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej. który 
odbędizłe sie w nadchodzącą oiiedztiedę, diila 13-go 
grudnia o godzinie 3.30 po poł. Wielce utalento
wany ten dyrygent, który jest -/inny łódzkiej pu
bliczności z poprzednich swclrh występów, dy
rygować będzie tym razem piękny program, zło-
żeny z utworów 1 i n!i a mianowicie: Preludium, 
poemat symfoniczny, 2-gą rapsodję wejgiersiką,' 
oraz przepiękny poemat symfoniczny ..Mazepa" 
.i:.'ko solista wystąpi znany piani.la Mieczysław 
Gomółka, który z tow. orkiestry wykona kon
cert fortepianowy Es-dtrr. 

MliRCEDES C A P S I R W Ł O D Z I . 
Najsławniejsza śpiewaczka koilora/lurowa Mer

cedes Capa'*, primadonna opery La Scala w 
.Mcdjolani e oraz Metropolitan Hause w Nowym 
Yoiku i teatru ,,Coion'' w Buenos Aires przy
jeżdża do Łodzi po raz pierwszy tylko na jeden 

. fjościnny występ, który odbędzie się w nadcho
dzący wtorek, unia 16-go b. m. w sali Filharmonji 
Pi.ni Caipsl:r w ubiegłym sezonie występowała w 
operze warszawskie] i odniosła niebywały suk
ces artystyczny Przyjazd tej artystki do Łodzi 
będzie prawdziwom świętem dla muzykalnej Ło
dzi. Program koncertu bardzo . interesujący J 
befiały. _ _ _ _ _ 

ODCZYTY W ŁÓDZKIEM STÓW. A P T E K A R Z Y . 
W sobotę, dna lźgo grudnia., sekcja naukowa 

< rwy ł6dzkjem stów. aptekarzy urządza posła-
tlizemiie naukowe w lokalu własnym przy ul. Głów
nej Nr, 50 o godz. 18-ej, na którem zostaną wy-

' głoTizjome referaty: 
1) Postulaty współczesnej fajnmakoterepji przez 

p macg, G. A Rosnera. 
2) O wartości trawiennej niektórych pepsyn 

'. leczniczych, przez przewodniczącego S . N . p. inż, 
A, Piotrowskiego. 

Z E STOW. TECHNIKÓW. 
Łódzkie stowarzyszenie techników zawiada

mia że w piątek, dnia ll-go b. m. o godrimi* 
S-?i wieczorem w lokalu stowarzyszenia przy uli
cy Piotrkowskiej N T . 102, p. im*. Gustaw Sippko 
- Warszawy wygłosi odczyt na temat: ,,Wielki* 
''[.•łłębic Polskie —- nasze źródło kultury mater-
jeSaj" Odczyt będaie ilustrowany liczmerał 

Proces szkolny w Łodzi. 
Zeznania świadków oskarżenia i obrony. 

Z dalszych zeznań świadków w pro 
cesie szkolnym, o którym donosiliśmy 
w dniu wczorajszym, przytoczyć na
leży relacje, jakie złożył przed sądem 
kapitan Navalsetti komndant letniego 
obozu młodzieży szkolnej, w którym 
przebywali między innemi i uczniowie 
łódzkiego gimnazjum niemieckiego. 

Kapitan Novalsetti wystawia ucz
niom niemieckim jak najchlubniejsze 
świadectwo, wyrażając się z uznaniem 
o ich punktualności i obowiązkowości. 
Na pytanie adwokata Forelle, czy kapi
tan zauważył wśród uczniów jakieś ten 
dencje antypolskie, świadek zaprzecza 
jak najkategoryczniej. 

Również zeznania świadka dr. 
Schwelkerta przedstawiają nastroje w 
gimnazjum niemieckiem w dobrem 
świetle. Świadek stwierdza między in
nemi, że nie wie o jakichkolwiek wpły 
wach dla nauczycielstwa tej uczelni z 
Niemiec, lecz — przeciwnie — w gim
nazjum odbywały się zbiórki pienięż
ne na rzecz Polskiej Macierzy Szkol
nej działającej na terenie Niemiec. 

Kasjerka i główna buc»alterka gim
nazjum p. Konicowa również zeznaje, 
iż nie,wie o żadnych wpływach ̂ pie-
niężnych z Niemiec. 

Po przerwie zeznaje dyrektor gim
nazjum Guthke. 

Na pytanie adwokata Forelle, który 
występuje w imieniu grupy nauczycieli 
dyrektor Guthke podaje szczegółowo 
przebieg swej znajomości i stosunków 
z oskarżonym Danieleckim. 

Świadek zeznaje, Iż poznał p. Da-
nieleckiego przed 10 laty. W roku 1929, 
bezpośrednio po założeniu Niemieckie
go Związku Gospodarczego i Kultural
nego spotkał świadek p. Danieleckiego 
na ulicy i na jego zaproszenie podczas 

15-minutowej wizyty obejrzał lokal no
wopowstałej instytucji. W roku 1930 
dowiedział się dyrektor Guthke o po
głoskach kursujących w Łodzi jakoby 
nauczyciele podległego mu gimna

zjum mieli pobierać specjalne pobory 
od rządu niemieckiego. Świadek zwró
cił się wówczas do Danieleckiego i oś
wiadczył mu, że pogłoski tego rodzaju 
są nieprawdziwe, a wszystkich tych, 
którzy je rozpowszechniają uważać bę 
dzie świadek za oszczerców. Danie
lewski odparł jednak, iż zna te pogło
ski i uważa Je za prawdziwe. Za tem 
oświadczeniem ustnem przyszła kolej 
na artykuł w piśmie „Deutscher Volks-
bote", w którem podniesione by ły te 
same ciężkie zarzuty wobec nauczy
cieli gimnazjum niemieckiego. P. Da
nielewski, zainterpelowany w tej spra
wie, oświadczył, że potwierdzenie tych 
wiadomości ma od dr. Jacobap< nauczy
ciela gimnazjum, w którego mieszkaniu 
dokonywano nawet wypłat. 

Po kilku miesiącach ukazał się no
w y artykuł zawierający stare zarzuty. 
Na sprostowanie wysłane do redakcji 
nadeszła odpowiedź, z której zaintere
sowani nauczyciele dowiedzieli się, że 
redakcja nie zamieści sprostowania. 13 
października ukazał się wreszcie jesz
cze jeden artykuł, tym razem już z po
daniem nazwisk nauczycieli winnych 
pobierania subsydium od rządu ntemiec 
kiego. 

Świadek dyr. Guthke kończy swe 
zeznania kategorycznem oświadcze
niem, iż nie wie o żadnych wpływach 
z zagranicy i że oskarżenie jest bezpod
stawne. 

Proces został odroczony do dnia 19 
b. m. (G.). 

«l«»ftw w i a n i a a t l e c i . 

(dg) Przed ki lku dniami do p. Zelwe-
[ ra, dyrektora f irmy PAW, polsko-ame-
ry kański ej fabryki wyrobów jedwab
nych, mieszczącej się przy ul. Piotrko
wskiej 167 zgłosił się jakiś mężczyzna, 
który oświadczył, że jest akwizytorem 
i występuje z ramienia zarządu delega
tów opieki szkolnej szkół powszechnych 
w Łodzi i zbiera składki na akcję doży
wiania biednych dzieci. 

P. dyr. Zelwer zaofiarował mu 1,500 
zl. wręczając przybyłemu czek na PKO 
na sumę 500 zł. Co się tyczy pozosta
łych 1000 zł. to dyr. Zelwer przyrzekł.że 
wypłaci je w przeciągu dwuch następ
nych miesięcy. 

Nazajutrz do p. Zelwera zgłosił się 
p. Jan Barcz, zamieszkały przy ul. Dę
bowej 5. Zakomunikował on dyr. Zel-
werowi, że padł ofiarą oszustwa. Akwi
zytor, któremu dyrektor PAW-a zaofia
rował 500 zł. nie był przez nikogo upo
ważniony do podejmowania ofiar. 

Dyr. Zelwer po tej rozmowie, telefo

nicznie unieważnił czek, który jak s*C o-
kazało, jeszcze nje został zrealizowany, 
a następnie zwrócił się do 10 komisaria
tu policji, składając obszerny meldunek 
o całej sprawie. 

W międzyczasie dyrektor PAW -a 
otrzymał również list, wystosowany 
przez „Samopomoc" (Wytwórnia zeszy
tów kalendarzowych i reklam przy ul. 
Gdańskiej 28), w którym mu donoszono, 
że akwizytor nie jest już obecnie upo
ważniony, do podejmowania ofiar i wszel 
kie składki i datki na rzecz niezamożnej 
dziatwy szkolnej winny być nadsyłane 
do zarządu opieki szkolnej w lokalu 
przy ul. Zakątnej 25. 

Ze względu na to, że ów akwizytor 
prawdopodobnie zwraca się obecnie i do 
jinnych firm, przedsiębiorstwa, które 
chcą złożyć ofiarę na rzecz ubogiej dzia 
twy, winny w tych sprawach bezpośre
dnio komunikować się z zarządem opie
ki szkolnej. 

0 podpalenie fabryki. 
Proces Józefa Frenkla-

(as) Wczoraj o godzinie 1°'^ 
w łódzkim sądz'e okręgowym roz
począł się proces Józefa Frenkla,, os
karżonego o podpalenie fabryki, nflesz 
czącej się przy ulicy Podleśnej 4. , 

Kompletowi sędziowskiemu przewoa 
niczy wiceprezes Illinicz, w asyście se 
dziów Kubiaka i Brauna- Oskarża 
kurator Chawlowski, bronią adwokac 
Bi łyk i Forelle. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, z a * 
wierającego opis pożaru oraz d 0* 
chodzenia' policyjnego, sąd przy s t ą ' 
pił do przesłuchania Frenkla. 

Oskarżony nie przyznaje się do w1" 
ny i składa bardzo obszerne zieznan'3' 
Gdy przewodniczący zapytuje go, w Jjj* 
ki sposób dostały się do fabryki odpad' 
ki , przesiąknięte naftą, oskarżony 
maczy, że by ły one stale używane y 
czyszczenia maszyn. Fabryka w ostat
nich czasach pracowała na dwie zm]a* 
ny i po zakończeniu prac każdej zrj 1 ' 8" 
ny sprzątano wszystkie sale. W dn 
wybuchu pożaru sale fabryczne by'y 
również sprzątane i nikt odpadków ™* 
zabierał, ponieważ wiadomo było, " 
są one potrzebne do czyszczenia rna-
szyn. 

Oskarżony twardzi* dalej, że, J«g 
zdaniem, pożar wybuchł wskutek krót
kiego spięcia, lub też z powodu p^zos* 
tawienia przez kogoś w sali fabrycz^le , 

niezgaszonego papierosa. Frenkiel kry
tycznego dnia, ostatni wychodził z f a ° 
ryk i i przed wyjściem me miał czasu 
na skontrolowanie, czy wszystko J e S 

w porządku. 
Następnie oskarżony opowiada szcz£ 

gólowo o stanie swych interesów. r a l

> 
ryke miał od lat szesnastu. Od !)śm'U l a ; 
jego przedsiębiorstwo mieśoilo się w J , 
kalu przy ulicy Podleśnej 4. W . r c * u 

1929 ogłoszono mu upadłość. Długi 
uregulował w wysokości 15 proc. ^ 
ciągu osiemnastu miesięcy. 

Dalej osikarźony opowiada, że.W os
tatnich czasach fabryka jego bardzo 4° 
rze prosperowała i miał nawet zamia f 

ją rozszerzyć. Asekurował ją na sum« 
100 tysięcy złotych w styczniu 1931 }• 

Następnie wywiązuje się polem' 1^ 
pomiędzy prokuratorem i obrońca^ 
na temat rozmaitych punktów oskarż*' 

Oskarżony dodaje jeszcze, że w i a D 

ryoe jego instalacja elektryczna wadli
wie funkcjonowała i wskutek tego czę
sto pękały konki. 

Zeznania Frenkla przeciągnęły s l ? 

do godziny drugiej po południu. Wcz^ 
raj zeznawało jeszcze ki lku świadków 
oskarżenia. 

Jak nas informują wyrok zostań16 

logłoszony dziś, lub w sobotę. ^ 

Mi • i«ip .!••;.' e®#fmilali, 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

..POLSKIEGO RADJA 1 ' . 
PIĄTEK, dnia 11-go grudnia. 

1158—17.10: Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
z Wśezy Miarjaokliiaj w Krakowie, odczytanie pro
gramu na dzień bieżący. 

12.10—13.15: Muzyika z płyt gramolon owych 
firmy A. Klingbeirl, Piotrkowska Nr. 160. 

1525—15.45: Odczyt z cyklu dla nauczyciela 
p. ł „Ziemie polskie, jako całość geografileana" — 
wygłosi p St Gomuchowski starszy asystent 
W S . H . Tr. z Warszawy. 

15 45—15 50. Komunikat dla żeglugi i ryba
ków. Tr. z Warszawy. 

15.50—16.10: Audycja dla chorych w opr. ks. 
Rękosa. Tr ze Lwowa 

16.10—16.20: Odczyt z Wamszawy, 
16.20—16.55: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.55—17 10: Lekcja języka emgielsłkego sy

stemom Lingua/phone 
17.10—17.35: ..Główne zręby ideołogjU pol

skiej" — wygłosi p. R. Zrębowkz. Tr, z W-wy. 
17 36—18.50: Koncert popularny w wyk or

kiestry dętej Z w i t k u Muzyków Rzeczypospoli
tej Polskiej pod dyr. A. Bromke. Tr, z w-wy. 

18.50—19.18: RozimaiitoAcl 
19.15—19 30: Komunikat Izby Przam.-H«ndl. 

w Łodzi i odczytanie programu na dzień mast. 
I9.3O—19.45: Kalendarzyk filmowy repretuar 

teatrów i płyty gramofonowe 

19.45—120.00: Prasowy dziennik radjowy z 
Warszawy. 

20.00—2015: Pogadanka muzyczna (omówie
nie koncertu symfonicznego). Tr. z W-wy. 

20.15—22 40: Koncert symfonśczny z Filharm. 
Warsz W przerwie kwadrans literacki. 

22 40—22.55: Dodatek do prasowego dzienni
ka radjowego, kom.: meteorologiczny, policyjny 
oraz wiadomości sportowe. Tr. z W-wy, 

23—24: Muzyka lekak i tameczna z W-wy 
rsza flqF,( .ywał 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05. Ryga. Koncert symfoniczny. 
20.00. Bukareszt. „Manon", — opera 

Masseneta. 
21.00. Rzym. „Boccaccio", operetka 

S'upe'gó. 
21.00. Dayentry. .Carmen", opera B i 

zeta (akt 11). Tr. z Teatru Księcia Wal j i 
w Birminghamie. 

21.05. Langetiberg. .,Vasanta'sena" — 
sztuka Lloha Feuchtwamgera. 

21.30, Berlin. Koncert Gasipara Cas-
sa<ło. 

21.45. Paryż. „Stary człowiek", słuch. 
Jerzego de Porto-Rfohe. 

Rakieta, 

Księżniczka 
na urlopf e ' 

Jeszcze jeden fillm, który bezwa#led«i* Pj£ 
winien być zaliczony do najlepszych, jaleie *J 
w bieżącym sezonie na ekmanach łódzkich 
zały. ^Księżnliiczika na urlopie'' jest fikmeni *T! 
świetlanym w Łodzi po raz pierwszy i ma w***£ 
We_ zalety stuprocentowego dobrego filmu. ^̂ JST 
niającego się niecodzienną, pomysłową t**™**^ 
frapującemi pomysłami nezysenskiemi i p iwW*^ 
rzędną obsadą w osobach rozkosznej Osśi OsV/. 
dy rasowego rodaka maiszeigo Igo Syma i sw"*™ 
Vivian Gibson. . 0 . 

Przepiękna wystawa, koncertowa gra 
rów 1 misternie wplątana do treści łntrytf* 
rzają całość, nile pozostawiającą wic do *yCz

 0h 
i będącą w stanie zadowolić najw^rednisi* 1 1^. 
nawet znawców aztuki kinematograficznej. *^ 
st racja muzyczna na wysokości zadania 

PIĘKNE PODARKI GWIAZDKOWE. _ 
Po niezwykle sensacyjnej wyprzedaity ycj 

nej w firmie , Soferies'' przy ud. Piotińkow,,^n(t: 
Nr. 90 — obecnie przeżywamy znów e w® n '*^ r ljl<ł 
wyprzedaż gwiazdkową tej firmy, która P 0 *"^ , 
Łódi z nowym, nieznanym dotąd SYste«ncffl ^.(fH 
dąży najlepszych, najbardziej modnych ^ ^ ^ a ^ -
po oemach bezkonkurencyjnie niskich, jaki* rJLy 
oliej można było spotkać najwyżej w d a 0 1 

staromiejskiej. ^ s ł ' 
Na gwiazdkę firma ^Soieries'' Vnyi?^°Zn^' 

wspaniały asortyment jedwabi i wełen. Ni», -jo 
doie rfię chyba nikt, kto z tego olśmłewM*'^ 
wyboru nie zdołałby znaleźć dla siebie °°f fMi, 
powiedniego, zarówno pod względem gal"1*"^ 
barwy jak i ceny 

SEZON ZIMOWY W TRUSKAWCU. ^ 
Tmskawieckiic kąpiele Mineralne w 

mają takie same powodzenie, jak i w lecTie. 
ny sezon wmowy rozpoczęty l-jga grudnia — 
pięknej pogodzie Nanwainiejsze że ct&Y u0. 
pieli, mk-'.zkań i pensjonatów bardzo ł M " f si<, 
wana, a wlec każdy może przyjechać k |Cr>'r\f(tf' 
czy wypocząć w Truakawcu Wszelkich uiy 
macyj udziela i przesyła, prospekty sarzad 

jjowy w Tmafcawcu. 

http://jsz.VL.-h
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L U D N O Ś Ć Z D A Ł A E G Z A M I N . 
^gi powszechny spis ludności miał przebieg pomyślny i świadczy 

o znacznie większem uświadomieniu ludności. 
to stwierdziliśmy w Łodzi podczas spisu. 

1931 Str. 7 

) 7 
£ *• góry wiadome było, iż mimo, że 
,* to.ał trwać tylko jeden dzień — po-
L? on conajmniej 3 dni, albowiem ko-

spisowi, mający do zwizytowa-
v około 400 mieszkań każdy, nie byl i 
v'anie w ciągu jednego, a nawet 2-ch 
'^romu tej pracy dokonać. 
.Stosunkowo najłatwiejszą pracę mie^ 

"2 S ? w s z e 9 h » y sPis ludności został się później tłumaczył — widać było, że 
7 °iprzynvej mierze przeprowadzo- „u niego jest w d o m u porządek" 

kazał wszystkim lokatorom zejść do 
bramy 1 tam czekać na komisarza. 
— Po co pan ma łazić po piętrach. 

Tu do mnie można zajść i wszystkich 
spisać — oświadczył z dumą. 

Oczywiście, miast pochwały, otrzy
mał surową wymówkę. Z powodu spisu 
nie wolno niepokoić wszystkich lokato-

C.S arze przydzieleni do śródmieścia rów, każąc im oczekiwać na komisarza 
^•nieście bowiem przeważnie spisy- w bramie. 
|. sie samo. W przeddzień spisu każ- Wszvscy rozchodzą się do swych 
i| l 0Katorów otrzymał formularz, w y - , mieszkań. 1 rzecz charakterystyczna, 
L 2° własnoręcznie, tak, że gdy ko- miast okazać zadowolenie z tego obrotu 
Ĝ 2 w dn»u 9 grudnia udał się do pra- sprawy, niektórzy wyrażają swe obu-
^ C2ynność jego polegała tylko na rżenie. 
i i u formularzy, na przejrzeniu j — Nic lepiej to tu spisywać? U mnie 
|f .łożeniu do odpowiedniej teczki. — j w chałupie niema się nawet gdzie ru-
itjg .'^"ego więc, że niektórzy korni-.szyć. 
t $ V v

, U z w środę po południu mieli ca- Ale komisarz ąpisowy już przystępu-
^ i \ P r a c c s P e m ' o n a . ~~ ! e c z znakomi- je do spełn ;ania swych obowiązków. Pa-
\n S z °ść pracowała jeszcze w ciągu dają pytania i odpowiedzi. I oczywiście 

0 wczorajszego dnia i dziś jeszcze, w pierwszym rzędzie napotyka się na te 
trudności, których najbardziej się oba
wiano. Ludzie 

nie pamiętają daty swego urodzenia. 
Nie mają nawet przygotowanych doku
mentów, by można to było sprawdzić. 
Niema tu bynajmniej zlej woli. Ale oka
zuje się, że mieszkają na terenie Łodzi 
ludzie, którzy nie wiedzą nawet skąd po 
chodzą, a ponieważ trgdzie nigdy nie 
wyjeżdżali, ponieważ nigdy się nie prze 
prowadzali, więc n'e były im potrzebne 
żadne dokumenty i z tego też Względu 
nie czynili żadnych starań aby je otrzy
mać. , •, 

e. 

CYTOWAĆ będzie niektóre domy i m»e-

J a k komunikowali niektórzy komisa
mi p j S o ,w i , którzy brali już udział w ta 
^ k c j i w roku 1921 obecnie uśwjado-
^ mieszkańców było daleko więk-
!( ' , C o w znacznej mierze ułatwiło pra-

p i s a r z o m spisowym. Ale znaleźli 
\l!acy. którzy mimo wszelkich zape-
Ij . 1 ! 0 tajemnicy spisowej, nie nabrali 
\ y don.osłej akcji państwowej zaufa-
% a s z c z a l o k a t o r z y miejskich do-
tzi ,? 0 c , e SOwych 

i {(."'i Jakąś niewytłumaczoną obawę 
^ ^Umączono im, że komisarz spi-
Wf n ie jest policjantem, a formularz 
l|Je st kartą rejestracyjną urzędu śled-
ii50< *e nie mają najmniejszego powo
LNO obaw, w nocy z dn'a 8 na 9 mniej 
CE P r z V b y 1 ' n a nocleg do domów no
WYCH. Gdzie spędzili tę noc — nie-
kL0m<> narazie, ale odpowiednia ru-
ty£a .'.czasowo" obecni, niewątpliwie 

v yJe ich istnien ;e w innem miejscu. 
C 0 r zysta jąc z uprzejmości jednego z 

S f
a r z y , udaliśmy się z nim razem, 

"Wzięcia udziału w przeprowadzę-
kS t )'Su. Oczywiście, wybraliśmy dziel 
\ l r°botniczą, tam bowiem można by-
tlo^atwjej zorjentować się, w jakim 

..uświadomienie" spisowe dotar 
ogółu i w jakim stopniu przygoto-

C ? i e wszyscy do spełnienia swych 
f l a k ó w . 

n

r z e d jednym z domów odrazu cze-
n

a f niespodzianka 
J l u d z i - Okazuje 

1 nikogo 

W bramie stoi 
się, że dozorca, 

nie proszony, aby — jak 

MGGACJA ROFAOFNIKÓW 
0 iwnistra Hubickiego. 

wiadomo, na skutek starań 
W- , k ó w zawodowych oraz wniosku 
k ! d u głównego Funduszu Bezrobo 

— Dzień urodzenia? — pada pytanie 
— To było w południe; 
— Dobrze, aie chodzi o dzień. Które

go to było? 
— A bo ja wiem? 

t — Może przynajmniej miesiąc pan 
wie? 

— Nie wiem. 
— Więc ile pan skończył lat? 
— Tak mi s':ę wydaje, że będę miał 

czterdz :eścj. 
— A napewno nie wiecie? 
— A bo człowiek by tam pamiętał. 

Ale najlepiej panie akomisarzu to ona 
wszystko powie. 

Wskazuje przy tem na 15-letnią dzje 
wczynkę. 

Spotkaliśmv się z tem samem w wie 
lu bardzo domach. Im młodsze pokole
nie — tem bardziej rozgarnięte, grzecz-
niejsze, bardziej się orjentuiące. Są to 
wychowankowie i wychowanice szkól 
powszchnvch. I istotnie często wyręcza
ją swvch rodzjców, niestety „nieuczo-
nych i niepiśmiennych" przy dawaniu 
odpowiedzi komisarzowi. 

W innym domu lokatorzy składają 
gremialnie 

skarpę na właściciela domu. 
Okazało się, że właściciel domu nie

zbyt dobrze zrozumiał instrukcje spiso
we. Nie zadając sobie trudu sprawdze
nia, a obawiając się nieuzasadnionych 
następstw wydał polecenie wszystkim 
lokatorom, aby czasowo nieobecni człon 
kow'e ich rodizin 

przybyli na dzień spisu do Lodzi. 
— Panie komisarzu — żaljł się jeden 

z lokatorów — mój syn w Gdańsku lest 
na robocie. Kolej droga. Niech pan ła
skawie nie pisze protokułu, że go niema 

— Ależ to nie szkodzi, że go niema. 
Odnotujemy go tylko jako nieobecnego. 

— A za to nie będzie kary? 
— Któż wam tak powiedział? 
— Ano gospodarz. 
Tego rodzaju fakty nie powinny by

ły m :eć miejsca. Nie wpływają one bo
wiem na podniesienie zaufania ludności 
do akcji spisowej. 
. W następnem mieszkaniu zastajemy 
liczną rodzinę robotniczą. Ojciec pracu
je w fabryce przez trzy dni w tygodniu. 
W wolnych dniach zarabia jeszcze parę 
groszy klejąc tutki. W kąciku roj się dro 
bna dzieciam'a. Komisarz rozkłada swój 
formularz. 

— Słyszałem o tym spisywaniu — 
mówi robotnik, o bladej zmęczonej twa
rzy. — Ale co to z tego będzie? Lepiej 
będzie, czy gorzej? 

Komisarz objaśnia w streszczeniu na 
czet.i i ^ . g a znaczenie spisu. Robotnik 
kiwa płową. I znew pytania i odpowie-

Reorganizacja lecznictwa kasowego. 
Wszystkie porody odbywać się będą 

w klinikach. 
(i) W dniu wczorajszym w kasie prócz akuszerki dyżurować będzie w 

chorych odbyła się konferencja przy,rejon :e jeszcze jej zastępczyni. Gdy jed 
udziale naczelnego lekarza kasy dr..nak mąż kobiety, wymagającej pomo-
Bogusławskiego oraz przedstawicieli J cy, stwierdzi, że zarówno akuszerka, 
związków zawodowych, w sprawie za jak i jej pomocnica są nieobecne w da-
mierzonej rcorgan :zacji lecznictwa aku.nej chwili i zajęte w innem miejscu, 
szerylnego od 1 stycznia 1932 r. |ma wówczas prawo wezwać prywat-

P. Walczak, w imieniu delegacji wy,ną akuszerkę na koszt kasy chorych' 
Istota reorgan'zacji polega na tem. 

żeby porody nie odbywały się w do
mach prywatnych, ze względu na panu 

dzi. Najstarszy syn ma 17 lat. 
— Czy chodzi do szkoły? 
— Nie. nie chodzi. Nie chce psiaju-

cha i co mam mu zrobić. Leniuch taki, 
panie komisarzu, może pan mu powie, 
żeby się do czegoś wziął. Ino patrzeć 
jak przyjdzie. Ale ten drur i , Jędruś, to 
chodzi do szkoły. Dobrze się uczy. Też 
zaraz przyjdzie, to opowie panu komisa
ntowi czego s»ę już nauczył. 

Nie brak i humoru. Następne miesz
kanie, które z kolei odwiedzamy, zajmu
je przekupka. Zwykle handluje warzy
wami na rynku. Wygadana, nie daje po-
prostu przyjść komisarzowi do słowa. 

— Proszę, proszę panów. To pan jest 
komisarz? Taki młody, a już komi
sarz? No wiadomo. Pewnie pan jest 
kształcony. 

# Po spisaniu kilku pierwszych odpo
wiedzi, pada pytanie: 

- Jezvk ojczysty? 
— No pewn«e, ie czysty. Za kogo 

mnie pan ma? Przecież z miasta Lodzi 
jestem nie ze wsi. 

W jednem z mieszkań oczekiwała 
nas niespodzianka. Przy stole siedział, 
oczekując komisarza ojciec rodziny. A 
na stole leżały dowody osobiste i metry 
ki wszystkich członków rodziny. Nawet 
świadectwo szkolne syna. 

— Czytałem panie, że trzeba panu 
pomóc. Wiadomo, po tylu piętrach cho
dzić. 

Obchodząc kolejno dalsze mieszka
nia, wstąpiliśmy do małego pokoiku, zaj 
mowanego przez młodą kobietę — robo 
tn'cę fabryczną. Kobieta dość rozgarnię
ta, a jednak nie można było od niej wy
dobyć ani jednego słowa. Ma lat 22. Od 
wczesnego dzieciństwa mieszka, w Ło
dzi. Ojciec i matka aie żyją. Niema tu 
pozatem nikogo z krewnych. Gdy była 
jeszcze małem dzieckiem, zarzuciły się 
gdzieś dokumenty jej rodziców. Swoich 
nigdy nie miała. Nie pamięta kiedy się 
urodziła, nie pamięta czy w Łodzi, czy 
też tylko przywieziono ją do Łodzi, gdy 
była dzieckiem. Nic nie wie o sobie. Do
słownie nic. 

Ale naogól spotykało się z wielkiem 
uświadomieniem wśród ludności. Nig
dzie nie boczono się na komisarza spiso
wego. Wszędzie przyjmowano go chęt
nie i chętnie udzielano wyjaśnień. 

A jutro, po całkowicie ukończonym 
spisie, wszystkie formularze przesane 
zostaną do Warszawy do głównego biu
ra spisowego. I tam, na skomplikowa
nych maszynach rozpocznie się żmudna 
praca obliczania i sumowania wszyst
kich danych, zdobytych przez ofiarna 
pracę komisarzy spisowych. 

Sum. 

raził opinję, iż reorganizacja ta pociąg 
nąć może za sobą niepożądane skutki 
dla ubezpieczonych. Według projektu 
kasy chorych całe miasto podzielone jące tam stosunki sanitarne i zdrowot-

!eiJJ> mhrster pracy i opiek! społecz-'ma być na rejony, obejmujące po ki lka'ne. Pomoc akuszerki będzie więc po 
tó- Hubicki oświadczył przed kilku ulic. W każdym rejonie ma być jedna trzebna tylko w wypadkach nagłych 

w roku'akuszerka kasowa, do której TOIN 

Mn 
--"arm, że sezon martwy 

' . ; C y ni zostanie uchylony i we właś- czent zwracać się będą po pomoc. 
ubezpie- Po za tem od 1 stycznia przy klinikach 

Gdy j zorganizowane będą poradnie dla po 
jednak zdarzy się wypadek, że aku- łożnic, pozostające pod kierownictwem 
szerka otrzyma równocześnie wezwą-; lekarzy - ginekologów. O ile lekarz 

i!WhfV V V v s e z o r i rozpoczyna się już zjnie z dwuch domów, jedna z połóż-1 stwierdzi, że poród kobiety ciężarnej 
% l ! 5 grudnia. Począwszy od tego nych może pozostać w krytycznej dla.odbędzie się normalnie, wówczas skie 

W 1 ^.asle ukaże się w tej sprawie 
l^owc rozporządzenie. 

L robotnicy sezonowi już nie będą o 
'C,V

T

WA,I
 zasiłków aż do 15 marca 

siebie chwil i , bez opieki. 
W odpowiedzi dr. Bogusławski wy 

jaśnił obszernie, na czem polegać ma 
reorganizacja. 

rowana ona będzie do kliniki przy ul 
Łagiewnickiej. W wypadku stwier
dzenia możliwości skomplikowanego! 
porodu, skierowana ona będzie do kii & n ? , V R 0 r o ! < u ' Tymczasem w dn;u 

K » *?-ym upłynęło już "10 grudma. a 
\ .,, r^d?cnie dotąd w tej sprawie się 
, Vy * a f o -
V , związl< u z tem w dn»u wczora j - , . 

^ała się do Warszawy delegacja tern pewne kwoty za każdą wizytę. O-l W ten sposób zasadniczo wszyst 

Dotychczas prawo praktyki z ra-Jnik położniczych przy ul. Narutowi-
mienia kasy chorych miały wszystkie'cza względnie przy ul. Nowo - Targo-
akuszerki. które otrzymywały ryczał- .wej . 

, okręgów" j"zw'iazku""zwlązków za- becnie kasa zaangażowała tyle akusze,kie porody odbywać się będą w kl in! 
:*v;n w Łodzi. Delegacja przyjęta rek, wiele rejonów będzie w Łodzi. 

C l 1 ? dz :ś na audiencji u p. ministra Akuszerki te otrzymają stałe pensje 
»chK,.°«o. którego prosić będzie o na- miesięczne, a tem samem będą bar-
ty^astowe wydanie zarządzenia, al- dziej troskliwie zajmować się ubezpie-

opóźnienie uchvlen :a martwego czonemi kob-etarm w swych rejonach. 
I» a ' może spowodować wstrzytna-| Pomoc położnic:a wskutSK tej tńo-

Waty zasiłków. Iwacji nie ucierpi obsóluttue, albowiem 

kach i nie może być obawy o to, aby 
położna kobieta pozostała bez opieki, 
akuszerki. 

W związku z tem, z dniem 1 stycz
nia skasowane zostanie pogotowie po
łożnicze. Rolę tego pogotowia pełnić 
będą właśnie akuszerki rejonowe. 

Baczność! S z p * e g s ł u c h * 
Arcydzieło os-nutc i u tle pr:ezvć lot
nika omota - ojjo ILKI ! ohiety <zpietfi 
p .). „PotJnftJ.ny Ro. . :a s" (Piekło 
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AmeryKańscy plantatorzy b a w e ł n y 
szukają bezpośrednich stosunków z przędzalniami europejshiemi. 

W amerykańskich pismach facbo-
wych ukazał się artykuł dyrektora naj
większego domu giełdowego w New 
Yorku, Lamborn, Huthjngs et Co, Ge
neral Brokers, będącego Jednym z najpo
ważniejszych ekonomistów i znawców 
zagadnień bawełnianych Stanów Zjedno 
czonych i Europy. Przedmiotem arty
kułu jest teza, że w obecnych warun
kach dla życia gospodarczego Stanów 
Zjednoczonych konieczne jest nawiąza
nie bezpośredniego kontaktu z przędzal
niami europejskiem], a to w drodze u-
dzielenla im odpowiednich kredytów. 

Autor stwierdza przedewszystkiem, 
że 6/10 bawełny, produkowane] w Sta
nach Zjednoczonych podlegało ekspor
towi. Aktywny bilans handlowy przez 
długi szereg lat zawdzięczają Stany Zje
dnoczone eksportowi bawełny. Eksport 
bawełny jest jedną z podstaw potęgi go
spodarczej Ameryk). Problemat tego eks 
portu stanowi wielkie zagadnienie poli
tyki gospodarczej Stanów Zjednoczo
nych. 

Ostatnio eksport bawełny z Amery
ki maleje. Indje i Egipt sprzedają baweł. 
ny więcej, niż w latach ubiegłych, zaś 
Ameryka nawet przy cenach konkuren
cyjnych powoli traci swe europejskie 
rynki zbytu. Dlaczego tak sję dzieje? 

Autor amerykański widzi dwie tego 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 10 grudnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewizowej w Warszawie zapo
trzebowanie na dewizy było poniżej nor-
madnego, natomiast na banknoty dolaro
we bardzo ograniczone. Banknotami! do-
laroweml obracano po kursie 8.90. Z bra
ku odbiorców dewizą na Nowy Jork nie 
dokonywano transakcji; wypłata telegra
ficzna na Nowy Jork 8.926. Notowano 
kursy dewiz: Bruksela — 124, Amster
dam — 360.10, Londyn 29.50—29.55— 
29.50. Paryż — 34.97, Praga — 26.42, 
Zurych — 173.65, Medjolan — 45.90. 
W obrotach . międzybankowych dewizy 
na Berlin 211. W obrotach prywatnych: 
za markę niemiecką chciano płacić 209, 
banknoty dolarowe 8.91, rubel złoty 4.99, 
rubel srebrny 1.55 bilon 0.75, czerwoniec 
3.30. Kurs urzędowy jednego grama czy
stego złota 5.92.44. 

AKCJE, Na rvnku akcyjnym pano
wało większe ożywienie przy tendencji 
mocniejszej. Większych tnantzakcji do
konywano jak zwykle akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 102 
—103.50, Sole Potasowe 92—94, Lilpo-
py 13.25. Tranzakcje dokonane a nleno-
towane: Modzejów 2.75. Starachowice 
5.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru-
ple pożyczek procentowych obroty były 
zmniejszone, przy tendencji mocniejszej 
dia jN>życzki inwestycyjnej 1 dolarowkl, 
dlla pozostałych tendencja nieco słabsza. 
Notowano: 3 proc. poż. budowlana 30.50, 
4 proc. poż. inwestycyjna zw. 77.50—78, 
serjowa 84.50, 4 proc. dolarówka 42.75, 
.=5 proc. poż. konwersyjna 40, 7 proc. pot. 
stabilizacyjna 52.50—52, 8 proc. obligacje 
budowlane Polsk. Banku Komun. I I I emi
sja 93 
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przyczyny. Przedewszystkiem fałszywa 
polityka Federal Farm Board, o czem 
zresztą mówi tylko krótko, a następ
nie — brak bezpośrednich stosunków z 
przędzalnictwem europejskim. 

Przed wojną centrum finansowe świa
ta było w Londynie. Bankierzy angiel
scy utrzymywali stały kontakt z konsu
mentami bawełny amerykańskiej i znal] 
ich potrzeby jaknajdokładniej. Eksporter 
amerykański dyskontował swe papiery 
eksportowe za pośrednictwem banków 
londyńskich. Wojna spowodowała wiel
kie zmiany w ekonomice światowej. Ro
la finansowa Londynu zmalała. Amery
ka z przedwojennego dłużnika stała się 
po wojnie największym wierzycielem. 
Stany Zjednoczone posiadają prawie po
łowę światowego zapasu złota i najtań
szą stopę procentową. Centrum finanso

we świata znajduje się dziś w New 
Yorku. 

W tych warunkach zdaniem autora 
istnieje możność sfinansowania stosun
ków kredytowo - handlowych z Europą. 
Błędem jest, że większość bankierów w 
New Yorku udziela chętnie pożyczek tyl 
ko rządom i miastom, podczas gdy bez
pośredni kontakt z konsumentami ame
rykańskich towarów eksportowych jest 
nadzwyczaj ograniczony. Wprowadze
nie dyskonta papierów eksportowych 
przez bank] amerykańskie w związku z 
bezpośrednią sprzedażą bawełny do Eu
ropy | wogóle udzielenie europejskim 
konsumentom wszelkich możliwych uła
twień kredytowych jest koniecznością. 

Autor podkreśla, że obecny moment 
jest najlepszą okazją do ustalenia 

BEZPOŚREDNIEGO KONTAKTU 

Przeciw kartelowi przędzalników 
wystąpiła na drogę sądową 

Rudzka przędzalnia bawełny. 
W dniu wczorajszym w wydziale cy 

wi lnym łódzkiego sądu okręgowego od 
była się niezmiernie sensacyjna roz
prawa z powództwa Rudzkiej przędzal 
n' bawełny sp. akc. przeciwko zrzeszę 
niu producentów przędzy bawełnianej 
w Polsce. Rozprawie przewodniczy? sę 
dzia Moskwa. 

Z treści skargi powodowej wynika 
jakoby kartel przędzalnJków wymie
rzył powodowej firmie karę za przekro
czenia kontyngentu pracy. Powyższe za 
rządzen'e kartelu było rzekomo niele
galne, bo nie opierało się na statucie. 
Zaznaczyć bowiem należy, iż dotych
czas kartel obowiązuje jedynie statut 
jeszcze z roku 1929, gdyż nowy statut 
na którem Zrzeszenie ma oprzeć swą 
działalność, wznowiona w maju b. r. 
prawnie nie obowiązuje, nie będąc zare 
jestrowanym przez władze wojewódz
kie. Dopiero w najbliższych dniach od
będzie się plenarne posiedzenie kartelu, 
celem uchwalenia nowego t>tatutu. 

Na powyższem prawnem stanowis
ku oparł się urząd wojewódzki, który 
pasmem swym z dnia 16 listopada b. r. 
L. B. P. I I . i—42, uchylił w całości 
wszystkie postanowienia zarządu Zrze
szenia, ndeoparte na zarejestrowanym 
statucie. 

Nadmienić należy, iż decyzja kartelu 
przeciwko której wystąpiła powodowa 

firma jest oparta nie na starym, praw
nie obowiązującym statuce. lecz na 
przepisach nieobowiązującego jeszcze 
nowego statutu, który jak z powyższe
go wynika, znajduje się jeszcze w stad-
jum projektu. 

Zramienia powodowej f i rmy uzasad 
nlał skargę adwokat Leon Śliwiński z 
Warszawy, który w wywodach swych 
szczegółowo stwierdził konieczność są 
dowego uchylenia zarządzeń zrzisze-
nia, jako kolidujących z wymaganiami 
prawa. 

Adwokat Jastrzębski, rzecznik Zrze 
szenia producentów przędzy bawełnia
nej, wnosząc o oddalenie powództwa, 
powoływał się na to, iż kartel prawo
mocnie rządzi się postanowieniami ar
bitrażu, dzięki któremu powstał po
nownie do życia stanowiąc z punktu 
widzenia gospodarczego bardzo poży
teczny czynnik- W replice adw. Sliwiń 
ski przez zobrazowanie sytuacji na ryn 
ku przędzy wywodzi ł , iz działalność 
kartelu, opierająca się na zarządzeniach 
z formalnego punktu widzena niepraw
nych, również pod kątem widzenia gos
podarczego nie stanowi w żadnym stop 
nlu czynnika pożytecznego. Sfery gos
podarcze z wielkim zainteresowaniem 
oczekują wyroku, w powyższej nie
zmiernie ciekawej sprawie. Wydanie 
wyroku odłożone. 

Dwa podania o nadzór 
wpłynęły do sądu handlowego. 

f Ani grosza kredytu 
• bez zaslągnięcia informacli w Biurze 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kreiytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraiu i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15 

tt l , 129-30. 

W dniu wczorajszym złożyła poda 
n*e o odroczenie wypłat na 3 miesiące 
firma „Henoch Krel l " , hurtowa i deta
liczna sprzedaż żelaza przy ul. 11 Lis
topada 44. Firma powyższa istnieje o j 
roku 1898. 

W podaniu tem firma, powołując S ' ę 
na ogólne znane przyczyny kryzysu 
ekonomicznego przedewszystlJem wska 
żuje na najpoważniejszą przyczynę za
chwiania się f i rmy — budowę M I E S Z 
kalnej oficyny, na własnem placu przy 
ul. 11 Listopada 44, które wbrew prze
widywaniom otrzymania Z góry Z A 
kilka lat komornego od lokatorów M U 
siał prowadzić Z własnych funduszów, 
zaciągając znaczne pożyczki na wysoki 
procent, co zmusiło firmę do wycofa
nia części kapitału Z przedsiębiorstwa. 

Jak wynika Z załączonego do spra
wy bilansu N A dzień 30 listopada r. b. 
zamykającego S ' ę sumą 241 717 zł. nad
wyżka aktywów nad pasywami wyno
si 44.292 zł., przyczetn po stronie pasy
W Ó W P O Z A pozycją akceptów wynoszą

cą zł. 104.850 l wierzycieli zł. 29.424 fi 
gurują wierzyciele hipoteczni, n>ewy-
magający szybkiej spłaty na sumę zło
tych 63-150. 

Plan sanacji przewiduje zaciągnięcie 
pożyczki od towarzystwa kredytowe
go w Łodzi oraz energiczne ściąganie 
należności od dłużników. 

Drugie podanie o odroczenie wypłat 
z tej samej branży żelaznej złożył ad
wokat Adolf Markowicz w inreniu Ab-
rama Wiązowsklego, właściciela fabry
k i wyrobów żelaznych przy ul. Miel-
czarskiego 9 we własnej nieruchomości. 

Wlązowsk' od 1908 r. prowadź' swe 
je przedsiębiorstwo 1 specjalnością jego 
jest produkcja żelaznych ok !en fa i rycz 
nych oraz budowa dźwigów mechanicz 
nych. 

BHans jego przedsiębiorstwa na 
dzień 9 grudnia zamknięty jest sumą 
180.398 zł. w tem własnego kap'tału 
(nadwyżka aktywów) petent P O S I A D A 
S4.581 zl. 

Z PRZEDZALNIKAMI CALEG° 
ŚWIATA. 

Kryzys światowy usunął z rynku s , a 

go przędzalnika. Istnieją tysiące P1^ 
dzalnlków w Europie, którzy są P*efJ 
szorzędnemi firmami I mogliby sK s , 
odbiorcami znacznych ilości ba«e 
amerykańskiej, gdyby im uprzysW 
odpowiednie kredyty. 

Widzimy z powyższego, że S' 
Zjednoczone ze względu na spadeke 

portu bawełny zmuszone są ży wieJ I 
dziej bezpośrednio interesować s i e e a . 
pejskim rynkiem. Ich własny Interes\ 
maga udzielania bezpośrednich k r u 
tów bawełnianych Europie. Ze ^ 
na swoje położenie finansowe 
uczynić. W tych warunkach e u r o p u 

051* przędzalnie, które mimo kryzysu $ 
darczego się ostały 1 wykazały W 
ność, mogą pretendować do a u i e f ^ 
skich kredytów bawełnianych w dr°^ 
bezpośredniej. Przędzalnie europejs^ 
w tem I polskie, nie mogą pozostać 
jętne wobec nowych haseł ekono^ 
nych, które idą z Ameryki. 

H 

Giełda zbożowa-
Warszawa, 10 g r u ^ 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy m 
żowo - towarowej w Warszawie 0\jfr 
były średnie, przy usposobieniu S P ^ J J 
nem. Notowano za 100 kg. parytet 
Warszawa w handlu hurtowym, w , a

s # 
kach wagonowych: żyto 27—27.50, P F R 

nica dworska 28—28.50, pszenica 
na 27—28, owies jednolity 24 .50^?^ 
owies zbierany 22.50—23, jęcztrn^ f 
kaszą 23—23.50, jęczmień browa^nj / 
—27 groch Victoria 32—36, groch P ^ J , 
jadalny 27—30. rzepak zimowy 
koniczyna czerwona bez kamionki p ji 
stości do 97 proc. 170—210, konie", 
biała bez kamionki o czyst. do 97 
250—375, mąka pszenna luksusów^ 
—55, mąka pszenna 4/0 43—4S. f f f l 
żytnia pytlowa 42—45, mąka żyt" ' 3 i 
kowa 32—33, mąka żytnia razowj" ^ 
—33, otręby pszenne szale I? J» 
otręby pszenne średnie 16—16.50, ®*y 
żytnie 16—16.50 kuchy lniane 2o-,tj 
27.50, kuchy, rzepakowe 21—22. jpŁ 
słonecznikowe od 40 do 44 proc. 23"^ 

Dziś — decyzja 
w sprawie zryczałtowani 

podatku obrotowego ^ 
W dnłu dzisiejszym o godztnfe 1.35 FYF, 

rozrocznie się w łódzkiej izbie przemy*'^. 
dlowej zjazd delegatów izb: warszawska' 
6.ki"«ł wileńskiej 1 sosnowieckiej w spra1^'ij<* 
lenia opinji samorządów gospod ruiczych' ^ff 
nie reformy zrycza!tnw;ni:< podałku obr°'J i* 
we włókiennictwo. Obradom przewodnie'!^ 
dzie prezes łódzkiej izby konsul R°b e r ^J« *J 
O TT zjazd zdoła uzyskać jednolitą ^"z*, *J 
nocnie samej zasady projektowanej refo^Jf^ 
będzie się już dyskusja w przedmiocie u M. 
wytycznych przepisów przejściowych, kto r 

dla sprawy ogromne znaczenie, gdyż b?".? rffl 
za zadanie zlikwidowani* dotychczasowe* .^P 
rzeczy. W pierwszych dniach przyszłego •'J^w 
w związku Z wynfkanii dz'«;cjszego zja*" 0 -j <F 
IZBA udz-ie-łi ministerstwu skarbu ostait*cZ;"/flU 
powiedzą. 

RYNEK WALUTOWY W ŁODZI^,, J 
W dniu wczorajszym na łódzkim rY11 J.° 

lutowym płacono za dolara 890, ^^ta)^^ 
Tendencja spokojna z odcieniem mocn'*!*Ly»'| 
zwiaaku z tem, l i zapotrzebowań ie P r Z jW 
zaofiarowanie. Funt angielski bez zm'uny "^^m 
zarówno oficjalne, jak i w obrotach pfV j L 
Frank francuski również bez zmiany "T, pJJ, 
oficjalnie i 35 w obrotach na rynku Aj Ą 
roiecka znacznie mocniej, Przed pcludn'.^ j \, 
rrłeniano markę po kursie 2.05 w pła , c e n l Lj 
w żądaniu Nłeoficimlny kurs przekazów 
Jki wyaowi 2.11 Złote ruble przy , 
zapotrzebowaniu utrzymuje się na voV&^y-i 
w płaceniu i 5.10 w żądaniu. .̂ .pij 

łódzkie P.-noc. listy rjv.-ne ^'^jdT^i 
przed południem po znacznie Oiłab^ony1' s I» 
59 60 pod wpływem notowania g:cftdv w ' 
ektej spadły do 58 i pół w żadanin. O b r ^ «5 

, mi m'nimalne. Inne p?r :e:y wai to'c*™ j 
lamłany. Bank Pokki slekka mosnd«j W 



^ 3 3 9 : — l l . X l l 1931 Str . 9 

Sytuacja w przemyśle włókienniczym 
baczny spadek wywozu w listopadzie. - Zmniejszenie produkcji 

W przemyśle konfekcyjnym. — Chaos cennikowy. — Wzrost 
zapasów przędzy bawełnianej. 

Nastroje wzrastającej depresji w han-
Przemyśle włókienniczym w Łodzi, 

^wniające się na tle fatalnego przebie-
l!1. sezonu jesienno - zimowego, wystą-
te]i Z e szczególną siłą w okresie listo-
J*̂. Oprócz pewnych czynuików natu-
/ °gólnej, związanych z sytuacją gospo 
^ r p ą kraju, zanotowano szereg zja-
js* o charakterze specyficznie w łó-
tnniczym, które w silnym stopniu 

^ c z y n i ł y sie do spotęgowania depre-
n. Do czynników tych zaliczyć należy 
prowadzenie angielskich ceł ochron-
'ych» które spowodowały silny spadek 
ywozu włókienniczego, 
jeśli zważyć, że cła angielskie wpro-

Im Z ' ° n e z o s t a ' y dopiero w ostatnim ty-
^ ' • u listopada i że z drugiej strony 
^Porterzy lódizcy w oczekiwaniu wpro 
?yenia ceł starali s ję wywieźć jaknaj 

Sffeksze 

rencyjną premję z jednej strony, z dru
giej zaś — obniża ceny osiągane przez 
przemysł łódzki na rynku Skandynawji 
i tych państw, do których kierowano ma 
nufaklurę łódzką, a które walutę swą o-
pierały na funcie. , 

Kurczenie się eksportu pociągnęło za 

la katastrofalny spadek obrotów. Tran
zakcje są rzeczą czysto przypadkową, 
zarówno jeżeli chodzi o towary męskie, 
jak j damskie. Ceny zniżkowały w okre
sie listopada o 10 proc. Tranzakcje usku
teczniano na weksle, rzadziej za gotów
kę przy stosowaniu skonta, wahające-

soba automatycznie zmniejszenie produ- go sję w granicach od 10 do 15 proc Do-
kcji w przemyśle konfekcyjnym, zarÓw-1 datnjem zjawiskiem jest stosunkowo za-
no w Lodzi, jak i w całym szeregu ośrod dawalająoa wypłacalność klijenteli z ty
ków okręgu łódzkiego procujących cha 
łupniczo. Również j szereg fabryk, któ
re ostatnio produkowały tkaniny dla 

tułu bieżących zobowiązań. 
Rynek przędzy czesankowej wyka

zywał pomimo słabych obrotów tenden-
konfekcjonerów, redukuje robotników w cję stosunkowo ustabilizowaną, co pozo-
oczekiwanju spadku wywozu. Na tem tle staje w związku ze zwyżką cen surow 
kształtuje się niepomyślnie sytuacja we ca wełnianego. Ceny przędzy czesanko 
wszystkich branżach przemysłu i han 
dlu włókienniczego. W przemyśle ba
wełnianym zapotrzebowanie na tkaniny 
nie przekracza 30 proc. zapotrzebowa-

ilości towarów, aby znalazły j nia normalnego. Polityka „manszowa-
;j.°ne w Anglji przed terminem preklu- nia" tak zgubna dla kształtawania się 

CHRO ACie 
WASZE OCZY 

czYTłNtt i wsmxA PRACA PRZY NIEOO. POWIEDNIEM SW*UE NISZCZY WZROK 

STO suJCIE 
Ż A R Ó W K I 
P H I L I P S 
A R G E N T A 
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wej kształtowały się następująco: Nr. 
40 II A B " — 1,57. 56 I I . A — 1,82, Nr. 
26 ang. 0.81, Nr. 22 ang. 1,00 (w dola
rach amer. za 1 kg.). 

Niepomyślnie kształtowała się sytu- _ 
acja w branży jedwabnej, gdzie spadek; 

^ l"ym, wówczas stwierdzić należy, że cen, ani na chwilę nie została zaniechana, obrotów w okresie listopada w porówna 
spadek wywozu włókienniczego w okre-, Wskutek tego ujawnia się coraz silniej zu 
' 8 3 tygodni listopada w porównaniu z pełny chaos cennikowy J cenniki fabry

czne przestały istnieć, gdyż narzuca je 
odbiorca. Teoretycznie obowiązuje po. 

Jem w najwyższym stopniu niepokoją. 
0 0 1 i pół miljona złotych jest zjawis-

*tv •? s ' > ? t ę f f o w a ' n i a t e f f 0 zjawiska przy 
^,y"i'iy się inne jeszcze momenty.'Jak 
żtyj O t n o » w wywozie włókienniczym, 

krycie gotówkowe, w rzeczywistości je
dnak tranzakcje dokonvwane są na wek 
sie, których terminy "wykazują tenden
cję przedłużania. 

Odbic :em sytuacji na rynku tkanin 
'« ODTR k o n f e k c j I - bardzo poważną ro by ły również koniunktury na rynku przę 
* ą a W W a z w r 0 t c ? ł * O d n o s n e rozpo -dzy bawełnianej. Zapotrzebowanie spa-
•W NR, WWS* z dniem 31 b. m. i do- da do minimum. Z dniem 1 grudnia prze-
J0STAL z m ' n / ' s . t e r s t w a gospodarcze nie dzalnie zredukowały pracę do 4 dni (32 
*EI INLPRZE d u z

r ° " e - Pomimo kilkakrot- godzin v) tygodniowo. Wyrazem niepo-
WE, , !NCJ'. b y Przemysłowo-Han- myślnej sytuacji jest dalszy WZROST za-
iz*~rJ v «-ODZI, przedłużenie rozporzą-; pasów przędzy bawełnianej, dochodzą-

niu z listopadem ub. r. wyniósł przeszło 
60 proc. Strajk w tym przemyśle trwają
cy od kilku tygodni, jest poniekąd na rę
kę producentom, którzy nagromadzili 
bardzo znaczne zapasy towarów na skła j 
dach. Tem może tłumaczyć sję fakt, że ' 
próby likwidacji strajku nie doprowadzi
ły do żadnych wyników. Wypłacalność 
w tej branży jest stosunkowo zadawala, 
jąca. Nieliczne tranzakcje zawierane za 
gotówkę, w rzadkich wypadkach na kre 
dyt wekslowy 3 miesięczny. 

Na rynku tkanin dzianych sytuacja 
była stosunkowo pomyślniejsza wobec 
wzrostu zapotrzebowania po zlikwido
wanym niedawno strajku. Skutkiem te-

'ezon" nastąpiło, powodując „mar twy ( c y w drugiej połowie listopada do 1,800 g 0 ceny by ły stosunkowo ustabilizowa
NO n W e k s p o r c l e włókienniczym, któ- j tysięcy kg. Pomimo umacniania się cen ne, tranzakcje uskuteczniano przeważ-
( ł c Zel f • P O v v a ż l ? y , 7 0 P r o c e n t 0 w y spadek surowej bawełny, ceny przędzy baweł- nie za gotówkę. Jako czynnik dodatni na 

^ i w a n y jest w grudniu r. b. . |n'anej w okresie listopada zniżkowały, ! leży uważać rozwój eksportu do Anglji 
^ w,, c h

ł

d , n : a c h listopada do spad kształtując się następująoo: 20/1 — 38 i Holandji, które jednak obecnie, wobec 
*ię W W o z H włókienniczego przyczynił cent., 24/140 cent., 32/1 — 48. 20/2 — 44,|wprowadzenia ceł angielskich ujawni 
strofa, 1 n m o m e n t : n i m k a t a - ' 2 4 / 2 ~ ( 6 - 3 2 / 2 ~ 56. Zasadniczo obo- niewątpliwie spadek. 
V|. a i n y spadek funta, który uniemożii-, wiązywała gotówka, f i rmy pomniejsze j Niepomyślna sytuacja włókiennictwa 

a eksporterom łódzkim wszelką ra 
ANALNĄ KALKULACJĘ, gdyż zdeprecjono-
^ a waluta angielska stwarza konku-

otrzymywały 3-m'esięczny kredyt we-
,kslowy. 
I Również i branża wełniana odczuwa-

nieprędko ulegnie poprawie, gdyż kon
iunktury sezonu letniego są jeszcze naj
zupełniej niewyjaśnione i zależeć będą 

Uchwalenie statutu 
Kartelu przędz. 

Wczoraj odbyło się plenarne zebra
nie członków Zrzeszenia producentów 
przędzy bawełnianej w Polsce. Obra
dom przewodniczył prezes kartelu dy
rektor Lachert. Udział w zebraniu wzie 
ło 36 przędzalników, reprezentujących 
235 głosów z ogólne] liczby 243. Po od
czytaniu przez przewodniczącego pro-
tokułu z poprzedniego walnego zebrania, 
odbytego przy znacznie mniejszej frek
wencji 27 maja wyłoniła się nader oży
wiona dyskusja. 

W trakcie tej dyskusji adw. Śliwiński 
zgłosił poparty przez szereg firm wnio
sek formalny, wnoszący poprawkę do 
protokułu, a stwierdzający, iż poprzed
nie walne zebranie statutu nie uchwaliło* 
Wniosek ten został zaprotokułowany. 
Po dłuższej dyskusji przyjęte zostało 
sprawozdanie kasowe na dzień 30-go 
czerwca b. r. Prezes Lachert w porząd
ku chronologicznym zreferował sprawo 
zdanie zarządu za ubiegły okres. 

Statut został przyjęty i podpisany 
przez wszystkich obecnych. W wol
nych wnioskach prezes Lachert zapro
ponował obniżenie opłaty od wrzeciona 
przy claeringu przymusowym z 1.25 
doi. do 75 centów. Wniosek ten został 
jednomyślnie przyjęty. Wydatne obniżę 
nie powyższej opłaty jest specjalnie ko
rzystne dla średnich i drobnych przę-
dzialników. (Dt). 

od całego szeregu czynników. Jedynym 
dodatnim momentem jest nieznaczne sto 
sunkowo nagromadzenie zapasów towa
rów na składach, które wpłynie niewąt
pliwie na kształtowanie się cen. 

( - ) 

D O K T Ó R 

H. IMowysHi 
Cegielniana Ns 4, 

telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p a k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t e r a p j a . 
Przyjmuje od godz.. 8—2 i od 5 -9. 

w niedzielę I święta od g. 9 - l. 
Dla part oddzielna poczekalnia. 

'̂ękne i bardzo wymagajqce panie wybrały z pośród wielu 
kosmetyków krem Mouson jako najważniejszy środek do co
dziennego pielęgnowania urody. 
K*iękl wprost niezwykłej delikatności jego składników, krem 
^°uson przenika do najgłębszych warstw tkanki skóry, oczyszcza, 
°dżywia i wygładza jq — nadajqc skórze delikatny, matowy 
wy9'qd. Już po pierwszem użyciu kremu Mouson odczuwamy 
zanikanie krwi do pobudzonych i ożywionych części skóry. 

CREME MOUSON 
1 noc oraz dla oczyszczenia skóry - COLD CREAM MOUSON. 

D r . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, włosów I moczoptciowych. 

t w a n g i e l i c k a 2 . 
Telefon 129-45. 

Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—8-eJ. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

, ' ^y 'nmle do reoeracH. 
r " * * g o S i e r o n i a 7 6 , Ul pictro. 

i inne, 
n a j n o w s z y c h m o d e l i 

poleca 

$ ale n Jltód 
O Z A W A D Z K A A 

we ście P BRAMĘ *W 

5 
K u p i ę 

SU 

KORTOWYIH 
w dobrym stanie tylko 5 skrzynkowe 

Of. do Adm. pod „Warsztaty". 

„ C z y s t o ś ć " 
Piot rkowsk i 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie orcz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

LAKIERNIK 
S A M O C H O D O W Y 

ia roboty duco i roczne poszukuje po
sady oraz przyjmuje na mieście 
wszelkie roboty w zakres laklernictwa 
wchodzące I szyldowe. Zgłoszenia: 

Koziny, Gazowa 7. parter. 

„ J f f o j a JKamusia d a l e m i 

codziennie Imutsję "Scotta, 
dlategotet Jestem zawsze zdrowa 1 wesota — mam te* proste nózkl 
1 czerwone policzki". Miljony Jzlecl wszystkich »ra'ów o wysokiej 
kulturze zawdzięcza twoje kwitnące zdrowie Emulsii Scotta, która 
wzmacnia I ro*w !Ja organzm I chroni go przed krzywicą 'angielską 
chorobą) I chovbamj zakaznemi. Jak koklusz, grypa 1 t p. Emulsja 
Scotta Jest łatwo btrrwna I przyjemna w smaku—aobitiza apetyt" i 
zapobiega tworaenlo sio skrofułów. Emulsja Scotta sporządzona iest 
t najlepszego tranu "ecznlczego, który zawiera najwyższe ilości wita
min A. I D. Te zalety jednak posiada tylko ORYGINALNA Emulsja 
Scotta I dlatego wystrzegać sio należy malowartościowych naśladow 
nictw. We wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
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Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 213-84 

SALA FILHARMONII 

WTOREK, dnia 15-go grudnia 1931 r. o godz. 
8.30 wlecz. 

Mercedes 

CAPSIR 
Wielka 1 sławna śpiewaczka. Primadorma opery 
„La Scala" w Mediolanie, „Metropolitan House'' 

w Nowym Yorku, „Colon" w Buenos Aires, 

KOMUNIKAT. 
Wieczór poezll Śwlatopetka Karpińskiego. 
W sobotę, dnia 12 grudnia r. b. o godzinie 

8.mej wieczorem punktualnie, odbędzie sie w 
sali Philipsa, Piotrkowska 104, staraniem zje
dnoczenia Narodowego Mocarnej Polski ł Tow. 
„Kropla Mleka 1' w Łodzi, wieczór poezji Swla-
topełka Karpińskiego. 

Utwory recytować będą artyśd Teatrów 
Miejskich pp.: 

Janina Morska, 
Zofia Tatarkiewicz - Woskowska. , 
Zofia Szletyńska, 
Henryk Srletyńskl, 
Zbigniew Ziembiński. 

Przedsprzedaż biletów w cenie zt. i . — na 
miejscu. — Dochód przeznaczony na rzecz 
Grodzkiego Komitetu Niesienia Pomocy Naj
biedniejszym 1 na cele opieki nad Matka 1 
Dzieckiem. 

4-POKOIOWB MIESZKANIE 2 ELEGANCKIE pokoje z "kuch"'' 
ewentualnie bez — okolica Gdańs* -J 

wszelkie wygody, słoneczne, winda, Narutowicza — poszukiwane tełei° 
telefon, ul. Piotrkowska przy rogu Za-101-17. «•» 
menhofa. świeżo wyremontowane oka- POSŹJJKUJE 5-pokojowego miesi ł ! 
zyjnie z powodu nagiego wyjazdu do l l i a c c n t r i l l l l j m b p p i e t r o teJ. U**. 
odstąpienia. Komorne 800 rubli. Oferty popołudniu 

sub: „Po l . 550" do adm. Republiki. jjwuoKlENNY słoneczny frontowy"* 
^ — meblowany pokój do wynajęcia, GdJ?. 

Iska 135. m. 7 od 12—3.ei. -Jł 
;DO WYNAJĘCIA jedno mieszkam* 
! Gdańska 148. Wiadomość u dozorCl> 
POKÓJ umeblowany z' utrzymanie^ 
'odnajmę przy ul. Trębackiej 3, rn. * 

który ma odwiedzać również prowin
cję, przez Tow. Akc. Wyrób. Wełn 

p o s z u k i w a n y . 
Oferty wraz z podaniem żądanego w y 
nagrodzenia do Adm. nin. pisma sub: 

„Sprzedawca N. B. 153)''. 

Zatwierdzona przez Władze Państwowe, 
H/fim VnCMFTVr7NII AnnaRydel,Łódź.c.ródmieiskal6 
LHUŁH nllalllLMUnH, m. 7 (dawnlei Cegielnianą 19). cl, 

j 199-92. da ąc prawo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego.—Wy
kłady prowadzone przez lekarzy specalistów Informacja i za

pisy od 10 do 1 8 . 

Zatw. przez M. W. R. I O. P. 

Dr. med. 

CZWARTEK, dnia 17-go grudnia 1931 roku 
o godz. 8.30 wlecz. 

12-TI KOMET MISTRZOWSKI 
S Z Y M O N 

GOLDBERG 
Koncertmistrz Filharmonii Berlińskiej. 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder. 

Program" 
CORELLI: La Folia 
BEETHOVEN: Sonata op. 24 (Sonata wiosenna) 
CHAUSSON: Poeme 
TART1NI - KREISLER: Wariacje 
FRANCEUR: Sicilienne et Rigaudon 
PAWEŁ KLECKI: Nokturn 
DE FALLA: Taniec hiszpański 
F. KREISLER: Tambourin chinois. 

Bilety jut nabywać można w Kasie Filharmonjl 

S Z K O Ł A 

RYSUNKU i ML 
PUL. MAURYCEGO TRĘBACZA 
P i o t r k o w s k a 7 1 , m. 10, I I I p i ę t r o . 

Zapisy codziennie. 

6 PANÓW I PAN poszukujemy dla sjp» 
cjalnej pracy (krzewienie wiedzy) * i 
runek: wyznanie katolickie, P° v V 5 ' ! | C 

lat 23, dobra prezencja, doświadczę" 
kupieckie i solidność. Posada sta'»: 
Pensja i wysoka prowizja. Zgłoszeń 

.Traugutta 8, II p. ir. w piątek i sot>°' 
'od 12—1 i 3—5. M 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz DOMOKRĄŻCY do sprzedaży bezk°* 
nych i moczopłciowych. Elektroterapja, kurencyjnych. tanich i praktycznych\* 

diatermia. wości kuchennych poszukuje się. Of j j 
Przyjmuje od godz. 8 - 1 1 1 od 5—9. t y p o d B 1 1 0 - d o AdministraJ' 

w niedziele i święta od 9—1. „.-„.-„i,. „ i — 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Hiewiażshi 
Andrzeja 5. tel. 159-40. 

D o k t ó r 

D r . m e d . 
LECZNICA 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 122-89. 

(przy przystanku tramw. pabianickich) 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Tel. 181-83 

Specjalista chorób 
s k ó r n y c h , w e n e 
rycznych i m o 
c z o p ł c i o w y c h . 

Leczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a I l a m 
pą k w a r c o w a . 

Prrvimufe od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 na miasto, 
do 2.30 pp., od t Porada 4 złote, 
do 8.30 w„ w nii Porada dentystyczna oraz wenerolo 
dziele i świata od glczna dla chorób skórnych i wene-
10—1. Dla pań od; rycznych porada 3 złote, 
dzielnapoczekalniai . 

KLINGER 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. 

SKÓRNYCH 1 WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNE), 

ANDRZEJA 2 . Te i . 132-28 
Przyjmuje od 9 - 1 1 I 5—& 
w niedziele I święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

niniejszego pisma. 
POTRZEBNI chłopcy ;ub bezrobot"-
do sprzedaży gazet. Zgłaszać sie; " 
Zagajnikowa 95 róg Rokiciuskiej So™ 
czak. * 
RUTYNOWANA ekspedientka z dlutfj 
letnią praktyką poszukuje pracy, d 1 ^ 
ża obojętna. Of. sub „Rutynowana' f. 
Republiki 
POTRZEBNY fryzjer lub fryzjerka «' 
stałe pomoce. Wiadomość: Andrzeja j . 
A. Czerniak. > 

M 

hi. 

•rb 

Do akt Nr. E. 2105 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

CHŁOPCY do ulicznej sprzedaży l \ Hfo 
bawek świątecznych Kaucja zl. '.' I v, 
Piotrkowska 62 front I I p. od g. 9 r > V 1 ' 
NIANIA poszukiwana z kwalifikacja <"> j ^ J 
rocznego dziecka. Zgłosić się Zawa<w 
ka 40, m. 25 od 2—5-ej. 
SZKOŁA żydowska poszukuje nauc 
(cielą, polski, przyroda, geografia, 

dzi, LEON WASOWSKI, zamieszkały dżiny po dwunastej „Kwalif ikacje*. 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiecz. w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10. PRZEDSIĘBIORSTWO na pTowinci1 V ' 
w niedziele i święta do 2-ej po pol na zasadzieart . 1030 U P. C. ogłasza, poszukuje panią lub pana jako spóln** (JJ 

alizy 
wydzielin Itd.). Operacie, opatrunki, C ych do f. „Wat t * Biuro teclin. inż. 
leczerie żylaków, zastrzykami. Wizyty Marceli Abramson i składających się z 

motoru elektr.. oszacowanego na su. 
mę "Zł. 3.400.—. 

Łódź, dnia 7 grudnia 1931 r. 
Komornik: 1. W A n 

N a u k a I wychowanie 3 

Uo akt Nr. E. 2235 1928 T. 
OGŁUSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło
dzi. LEON WASOWSKI . zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 28 grudnia 1931 r. od godz. I 
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
nr. 49, odbędzie się sprzedaż z prze-j 
targu publicznego ruchomości, należą-: 
cych do Arona i Jetty małż. Radzyner, 
i' składających się z mebli 1 kasy żęlaz' 
nej ogniotrwałej, oszacowanych na su
mę Zł. 1.550.—. 

Łódź, dnia 7 grudnia 1931 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Do akt Nr. E. 2106 1931. r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. LEON WASOWSKI , zamieszkały 
w Łodzi przv ul. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 0. P. C. ogłasza, 
żc w dniu 28 grudnia 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Narutowicza 
Nr. 12, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą
cych do f. „Biuro techn. „ W a t t " i n i . 
M. Abramson i składających się z mo
toru elektr., oszacowanego na sumę-
Z|. 3.400.—. 

Łódź, dnia 7 grudnia 1931 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Do akt Nr. 681 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, W A C Ł A W KOSZELIK, zam. w 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej 63. na za 
sądzie arL 1030 U. P. C. ogłasza, żej 
w dniu 22 grudnia 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul . Lokatorskiej 
9/11. odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Mordki Opoczyńskiego i składających 
się z mebli i radjo aparatu, oszacowa-
; ; v j i na sumę Zł. 930.—. 

Łódź, dnia 9 grudnia 1931 r. • 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Gwiazdka roku 1931 pod has
łom praktyczności. 

Niejeden ojciec i matka spra
wią sobie i rodzinie 

CIEPŁE OBUWIE 
marki „LEON", powodując tem 
uciechę i błogość w kole rodzin-
nem. 

L: pno i s p r z e d a ż 
t u c t f / e 

l a ł 

OKAZJA. Sprzedam cukiernię z przy-
leglem mieszkaniem, nadajacem się na 
każdy interes, tanio byple zaraz, Sien
kiewicza 50. 

STENOGRAFJI udzielam tanio. LU" r 

wa 25. m. 12. od godz. 11) do I-
PARYŻANKA udziela lekcji i konW* rj 
sacji. Sub: „Paryżanka"'. 

1 Z d r o j o w i s k a 

KUPIE za gotówkę kilka warsztatów ŚRÓDBOROWUNKA. Otwarcie 
żakardowskich do ręcznych prac. uży-k ładu Wypoczynkowego w Sródbor^ 
wanych ale w dobrym stanie w pe i . wie 15 grudnia r. b. Wiadomość W»«* 
nym komplecie z maszynkami 4 lubszawa, Podmiejska 1 „Sródborów''- 1 
6-cio setkami. Oferty pod „Żakardy . 
SPRZEDAM otomanę pluszową prawie 
nową. Wiadomość w Administracji. 11 
LODOWNIA podwójna okazyjnie do 
sprzedania. Wólczańska 63, m. 18. 1J 
BATERjE anodowe Maksima z gwa 
rancja, najświeższe i najtańsze. 

ii 
R o z m a i t e 1 

wam. 
Drobne ogłoszenia w „RepubH c e 

Fa-sa najlepszym I najtańszym śrndkie 
bryka w Łodzi, Abramowskiego 7 (b. zetknięcia 7niniprp«nw*nvpii str"^ 
Gubernatorska). 

zainteresowanych ° " ub 
15 '.to chce: 1) znalrźć lokatora lub ^ 

SPRZEDAM odkurzacz; tanio f irmy lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 
„Siemens'' marki „Protos" Pabjanicka|P"!edyńczy pokój. 3) sprzedać n i e ^ 
Nr. 33. Fryzjer. 1! 
SKLEP w śródmieściu zaraz do odda
nia. Wiadomość Ulbrich, Główna 29 
ofic. U piętro. 13i 

MAGAZYN OBUWIA 
ul . P i o t r k o w s k a 5 6 

Łódź . 

L o k a l e 

chomość lub rzecz, 4) ku Pić cośkoj; 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę- " ' 
wyszukać pracownika — niechaj "2_ 
da drobne ogłoszenie do „Repi'bj jk> 
TŁUMACZENIA z angielskiego, " i e ' 
mieckiego, rosyjskiego, francuskie!.'' 
'torespondencja prywatna i ha - i - l 1 0 ^ 
na maszynie, Konstantynowska 8 ' 
m. 21 lub Piotrkowska 17, B c r n a j j i ^ 
SAAIOCHODY i motocykle używa"' ' 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zanii""a' 
Auto-Agencja. Gdańska 82, tel. 

cli POŻYCZKI udzielę do 4.000 
pori znstnw. Ofprty snh . ZastaW_>^fl 

M a t r y m o n i a l n e 1\ 

DO WYNAJĘCIA różne mieszkania w 
starych i nowych domach, pokoje u-
meblowane od 35 zł. miesięcznie, lo
kale handlowe, biurowe, sklepy, skła
dy, sale fabryczne. Informacje Biuro 
„Polpos", Piotrkowska 107, tel. 175-4-1 
i 172-73. • | 
OD ZARAZ do oddania razem owa 
frontowe słoneczne ładnie umeonwa-
ne pokoje w eleganckim domu z ca ło -MILE PANIE t Która z Was chcę v 
dziennem utrzymaniem mb bu Gdań-lznać młodego, sympatycznego ciu , } 

ska 43, m. 10. |czyka i zadać sobie tyle trudu a* 4 , r 

będzie go sobie. Tylko ladniutkic j , 
POKÓJ z niekrępującem wejściem bez teligentne i z towarzystwa moga^ 
mebli w centrum na Piotrkowskiej po-dać oferty. Anonimy do kosza. 'vv.ij 
szukiwany. Of. sub „60'* do admini-blika sub „Towarzyszka" D j > ! i r i ' C i2 
stracji „Republiki ' ' . 10 pod słowem honoru. 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49, (iodz. przyleć RedaMI 6 - 7 po poł. T e l Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24, 136-43, 136-14 

OGŁOSZENIA: od 1 lutego 1931 rokti wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvłka pocz 
towa w krain zł. 5.50. zagranica zł. 10. „Exprcss" 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

m m m m t d „II. REDUBLIKI" 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz mil imetrowy (na str jnie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz mil imetrowy, (na stronie 4-izpalt.) 
NA SIR- Le j -zl 2.— za wiersz mil imetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz mil imetiowy (na str. 4-szo.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ocłosień Admimsiracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Nailhnlejsze zł 1.50 oos/uk pracy 
10 groszy, naimnieisze zł ' 2 0 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem '5 zł. 

I S 9 H 0 . Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. .Wyd Hen.hHka" ftM*^ 
I" 

Słuszne reklamacje beda uwzględni iin. 
wniesione beda naipóżnie) w ciągu tvs , ; w jy| j 
od ukazania sie pierwszego o g ł o s i nja? 
niezwłocznie po ukazaniu sie druaieyo i 
ogłoszenia tei s:inK'i treści uo, olętwM* 
Omvłki. które zasadniczo ..ie zmicr.iaia , r ,0 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania • ' r ' 

zapłaty lub powtórzenia n^loszen* * 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z oer. odp. i redaktor oćd jw . Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr. odp. w Lodzi Piotrkowska 49 i t>* 


